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Jesienna sesja Sejmu Ustawodawczego RP
WARSZAWA. (PAP). — Przed otwarciem posiedzenia 

marszałek Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta w sprawie zwołania w dniu 
28 października 1949 r. Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną se 
sję jesienną.

Na posiedzenie przybył rząd z premierem Cyrankiewiczem, 
wicepremierami — Mincem i Korzyckim oraz marszałkiem I*oI- 
ski — Żymierskim na czele.

Po stwierdzeniu, żc protokóły 
66 i 67 posiedzeń Seimu zostały 
przyjęte, marszałek Kowalski ko 
munikuje IzDie, że w dniu 27 
sierpnia br. zmarł w Rzeszowie 
poseł na Sejm Ustawodawczy 
ks. Marian Borowiec, długoletni 
działacz ruchu ludowego, czło­
nek Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego, były poseł do Krajo­
wej Rady Narodowej i przewod­
niczący wojewódzkiej rady naro­
dowej w Rzeszowie, w latach 
1944 — 1947.

Marszałek Kowalski komuni­
kuje następnie, że w dniu 4 wrze 
śnią br. zmarł w Krakowie, po 
długiej i ciężkiej chorobie poseł 
na Sejm Ustawodawczy — Zyg­
munt Żuławski.

Izba stojąc wysłuchała słów 
marszałka oraz uczciła pamięć 
zmarłych posłów chwilą ciszy.

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych

Po załatwieniu formalności 
związanych z udzieleniem urlo­
pów oraz usprawiedliwieniem nie 
obecności niektórych posłów, 
marszałek Kowalski odczytał 
treść dwóch pism, które otrzy­
mał od Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta. W pierwszym z tych 
pism Prezydent RP podaje Izbie 
do wiadomości, że dnia 7 lipca 
br. nastąpiła wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych konwen­
cji polsko - czechosłowackiej o 
uprzywilejowanym tranzycie cze 
chosłowackim przez Głuchołazy. 
W drugim piśmie Prezydent RP 
podaje Izbie do wiadomości, że 
w dniu 1 września br. nastąpiła 
wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych konwencji polsko - cze­
chosłowackiej w sprawie ochro­
ny roślin uprawnych przed s/.ko 
dnikami i chorobami.

tiowe dekrety i ustawy
Izba skierowała następnie do 

odpowiednich komisji 17 dekre­
tów z mocą ustawy, które rząd 
przedłożył Sejmowi Ustawodaw­
czemu do zatwierdzenia, z wyjąt 
kiem dekretów znajdujących się 
na porządku dziennym obeencsrr 
posiedzenia, które zostały skie­
rowane już uprzednio do odpo­
wiednich komisji sejmowych.

Marszałek komunikuje następ­
nie Izbie, że wpłynął wniosek po 
sła Oskara Lange (PZPR) i towa­
rzyszy w sprawie zmiany ustawy 
% dnia 29 października 1920 roku
0 spółdzielniach oraz ustawy z 
dnia 21 maja 1948 roku o Cen­
tralnym Związku Spółdzielczym
1 centralaeh spółdzielni. Wnio­
sek ten podlega trzem czyta­
niom.

Izba zaakceptowała propozycje 
marszałka Sejmu o uzupełnieniu 
porządku dziennego posiedzenia 
następującymi dwoma punkta­
mi:

Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o państwowym 
gospodarstwie leśnym oraz

pierwsze czytanie poselskiego 
projektu ustawy o sprawie zmia 
ny ustawy z dnia 29 październi­
ka 1920 roku o spółdzielniach 
oraz ustawy z dnia 21 maja 1948 
roku o Centralnym Związku 
Spółdzielczym i centralach spół­

dzielni, zamieszczonego we wnio 
sku posła Oskara Langego i to­
warzyszy.

W pierwszych siedmiu punk­
tach porządku dziennego Izba o- 
desłała do odpowiednich komisji, 
po odbyciu pierwszego czytania 
następujące projekty ustaw:

Rządowy projekt ustawy o ra­
tyfikacji konwencji, dotyczącej 
przepisów o bezpieczeństwie w 
przemyśle budowlanym, przyję­
tej na 23 Sesji ogólnej konferen 
cji międzynarodowej organizacji 
pracy w Genewie dnia 23 czerw­
ca 1937 r.

rządowy projekt ustawy o raty 
fikacji europejskiej konwencji ra 
diofonicznej wraz z planem ko­
penhaskim i protokółem końco­
wym, podpisanym w Kopenha­
dze dnia 15 września 1948 r.;

rządowy projekt ustawy w 
sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o za 
kładach leczniczych;

rządowy projekt ustawy o wy­
nalazkach i wzorach użytkowych 
dotyczących obrony państwa;

iządowy projekt ustawy o ut­
worzeniu Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego oraz o pols­
kich normach i standartach;

rządowy projest ustawy o ut­
worzeniu biura rzeczników paten 
towych;

rządowy projekt ustawy o pań 
slwowym gospodarstwie leśnym.

Zmiana prawa 
spółdzielczego

Przy pierwszym czytaniu po­
selskiego projektu ustawy w spra 
wie zmiany ustawy z dnia 29 
października 1920 r. o spółdziel­
niach oraz ustawy z dnia 21 ma 
ja 1948 r. o Centralnym Związ­
ku Spółdzielczym i centralach 
spoółdzielni zabiera głos poseł 
Lange (PZPR).

Rozwój spółdzielczości w wa­
runkach państwa ludowego 
stwierdza referent — rozsadza 
ramy ustawy z 1920 r. O rozwo 
ju tym mówi liczba 600 tys. no­
wych członków, 6 tys. nowych 
placówek i 25 proc. wzrost licz­
by pracowników, zatrudnionych 
w spółdzielczości w roku bieżą­
cym. Dotychczasowa ustawa o- 
pracowana jeszcze w ustroju ka 
pitalistycznym zawiera treść ob­
cą obecnemu ustrojowi. Brak w 
niej przepisów dających oparcie 
prawne dla nowych typów spół­
dzielni, brak też przepisów o no­
wych formach kontroli społecz­
nej.

Projekt zmiany ustawy ma na 
celu przystosowanie jej do no­
wej treści i nowych zadań spół­
dzielczości.

Projektowane zmiany dotyczą 
przede wszystkim samego okreś­
lenia spółdzielni, w którym moc­
no zaakcentowana jest łączność 
spółdzielczości z całością gospod. 
uspołecznionej. Przewiduje się 
wprowadzenie statutu wzorcowe 
go, dzięki czemu sąd rejestrujący 
nową spółdzielnię będzie mógł 
stwierdzać zgodność jej statutu 
jedynie ze statutem wzorcowym, 
a nie z ustawą, jak dotychczas. 
Dals.ze zmisnv umożliwiaj? zróż­
nicowanie udziałów członkow­
skich pod względem klasowym i
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wprowadzenie niższych udziałów 
dla członków rodzin.

Poselski projekt ustawy skie­
rowany został do komisji hand­
lu wewnętrznego i spółdzielczo­
ści.

Szkoła Główna 
Pianowanśa i Statystyki

Dłuższą dyskusję wywołało 
sprawozdanie komisji oświaty i 
nauki o dekrecie rządu o prze­
kształceniu Szkoły Główn. Han­
dlowej w Warszawie na Szkołę 
Główną Planowania i Statystyki.

W dyskusji zabrała również 
głos wiceminister oświaty Euge­
nia Krassowska, przedstawiając 
dotychczasowy stan studiów eko 
nomicznych na naszych wyższych 
uczelniach po wojnie oraz zamie 
rżenia dalszej rozbudowy tego 
odcinka studiów.

Wiceminister Krassowska pod­
kreśla ten odcinek studiów aka­
demickich, jako bardzo zacofany. 
Z licznych katedr głoszone były 
wsteczne teorie i poglądy przez 
iiurżuczyjnych ekonomistów. Md 
wesyni przytacza cytaty z wykba 
dów kilku b. profesorów. Ludzie 
ci starali się stworzyć u słucha­
czy pozytywny stosunek do pry­
watno - kapitalistycznego syste­
mu gosnodarki i zapewnić o wv: 
szóści starych form nad nowymi. 
Jeden z profesorów definiował 
nn. pracę, jako ..wysiłek przy­
kry dla człowieka, skierowany 
na uzązskanie określonych korzy­
ści”, inny zaś wypowiadał się 
uporczywie za prywatną własno­
ścią środków produkcji. Cytaty

te wywołują ogólne poruszenie 
w całej Izbie.

Przełom, dokonywany obecnie 
w studiach ekonomicznych, odby 
wa się nie tylko w drodze prze­
sunięć personalnych w niektó­
rych uczelniach, ale równocześ­
nie w drodze wprowadzania wy­
kładowców marksistów - prakty 
ków, w drodze zmiany składu 
socjalnego młodzieży oraz w dro­
dze pomocy, udzielanej postępo­
wym ekonomistom starego typu, 
którzy pragną w pracy swej sto­
sować teorię maksizmu.

W głosowaniu dekret został za 
twierdzony jednomyślnie.

Akademia WF
Następnie sprawozdanie ko­

misji oświaty i nauki w sprawie 
dekretu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 27 lipca 1949 r. 
o Akademii Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie złożył poseł 
Stanisław

Dekret o Akademii Wychowa 
nia Fizycznego w Warszawie zo­
stał jednomyślnie przyjęty.

Poseł Stanisław Gross (PZPR) 
złożył sprawozdanie komisji pla­
nu gospodarczego i budżetu o de 
krecie rządu R. P. o państwo­
wym arbitrażu gospodarczym.

Na obecnym etapie rozwoiu na 
s’ej gospodarki uspołecznionej 
dawał s'e odczuć brak instytucji, 
która mogłaby w oparciu o za­
sady rdanowości rozpatrywać i 
rozstrzygać konflikty pomiędzy 
it stytuojami ucptytccvninnymj, jak 
również miedzy tymi instytucja­
mi a państwowymi władzami go­
spodarczymi.

Miesiąc Pogłęb.enia Przyjdźni 
Polsko — Radzieckiej

11 f. f

W Moskwie buduje się wiele nowych wspaniałych gmachów, 
budownictwie stosuje się oczywiście najnowocześniejsze maszyny, 
m. in. różnego typu dźwigi. Fot. N. Maksimów

Bid u f utworzył nowy r«d
PARYŻ. (PAP). — W nocy z czwartku na piątek teandy- 

KwratkowskiJPZPR). uat na premiera Georges Bidault otrzymał inwestyturę od Zgro­
madzenia Narodowego 367 głosami przeciwko 183 przy 70 wstrzy 
mujących się od glosowania.

W piątek nad ranem Bidault minister spraw zagranicznych — 
ustalił listę swego rządu, którą ROBERT SCHUMAN (MRP),
ma jeszcze przedstawić Zgroma 
dzeniu Narodowemu do aproba­
ty. Lista ta jest następująca:

Premier — GEORUHS BIDA­
ULT (MRP). wicepremier i mi­
nister bez teki — HENRI QUEU- 
TLLE (Radykał), wicepremier i 
minister spraw wewnętrznych — 
JULES MOCH (SFIO), — mini­
ster stanu do spraw inform. — 
PIERRE HENRI TEITGEN 
(MRP), minister sprawiedliwo­
ści — RENE MAYER (radykał),

Pismo przewodniczących SED 
do pi-ie^odniczticego Xl PZPR

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Bolesław Bierut otrzy­
mał od przewodniczących Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści — Wilhelma Piecka i Otto Grotewohla pismo treści następują­
cej:

„Drogi Towarzyszu!
Serdecznie dziękujemy za życze­

nia, złożone z okazji utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej i wyboru tow. Piecka na pre 
zydenta i tow. Grotewohla na pre­
miera Republiki.

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności w wytężonej pracy wraz 
ze wszystkimi postępowymi ludź­
mi naszej ojczyzny korzystała z 
możliwości, które dane zostały na 
rodowi niemieckiemu dzięki oba­
leniu faszyzmu przez wojska ra­
dzieckie — przekształcenia Nie­
miec w pokojowe demokratyczne 
państwo i stworzyła warunki -dla 
powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Podstawą Republi 
kł jest niezachwiane dążenie do 
pokoju, do Przyjaźni ze wszystki­
mi narodami świata, a przede wszy 
stkim ze Związkiem Radzieckim, 
Polską i innymi krajami demokra­
cji ludowej.

Zapewniamy naszych polskich 
towarzyszy, że Niemiecka Socjali­
styczna Partia Jedności jest świa­
doma wielkiej winy, jaka ciąży

na narodzie niemieckim wskutek 
haniebnych czynów siepaczy hitle 
rowskich w stosunku do narodu 
polskiego. Oświadczamy raz jesz­
cze, że Niemiecka Republika De­
mokratyczna nie tylko stanie się 
przeszkodą w powtórzeniu przesz­
łości, lecz ze strony niemieckiej 
uczyni wszystko, by spełniły się 
życzenia obu narodów i rozwijały 
się dobre stosunki sąsiedzkie.

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności uważa — jak to już wie 
lokrotnie oświadczono — że grani­
ca na Odrze i Nysie jest granipą 
pokoju i widzi w każdym, kto wy 
suwa żądanie rewizji tej grani­
cy wroga niemieckiego i polskie­
go narodu, podżegacza wojennego.

Wiemy, że niestety w Niem­
czech zachodnich, pod bezpośred­
nim wpływem rządzących tam im­
perialistów amerykańskich oraz 
ich angielskich i francuskich po­
mocników, panoszy się pragnienie 
odwetu wobec Polski. Jesteśmy 
jednak przekonani, że naród nie- 
rfiecki, pod kierownictwem swych 
najbardziej postępowych przedsta-

Kłamstwa Hildebrandta
demaskuje prokurator

BYDGOSZCZ fPA~). 27 bm. 
po dwudniowej przerwie Sad Ape­
lacyjny w Bydgoszczy wznowił 
proces przeciwko hitlerowskim 
zbrodniarzom wojennym — Ri­
chardowi Hildebrandtowi i Maxo- 
wi Henze.

Na wstępie rozprawy zeznania, 
dotyczące prowokacyjnych zajść 
organizowanych przez hitlerow­
ców, składał świadek Edmund Re­
zler.

Świadek w sierpniu 1939 r. prze 
bywał na terenie powiatu wyrzys­
kiego. W dniu 20 sierpnia 1939 r. 
radio berlińskie w dzienniku po­
południowym podało prowokacyj­
ną wiadomość, jakoby tego dnia 
Polacy podpalili majątek Nieży- 
chowo w pow. wyrzyskim, będący 
własnością obywatela niemieckie­
go. Świadek Rezler stwierdził, że 
skontaktował się z powiatowym 
dowódcą straży pożarnej w Wy­
rzysku, które kategorycznie za­
przeczyło powstaniu w tym dniu 
jakiegokolwiek pożaru na terenie 
powiatu. Dopiero wieczorem w 
dniu 20 sierpnia 1939 r. kilka go­
dzin po nadaniu komunikatu o po­
żarze przez berlińskie radio,

bucht pożar w majątku Nieżycho- 
wo. Właściwymi sprawcami poża 
ru byli hitlerowcy — członkowie 
dywersyjnej organizacji.

W dalszym ciągu rozprawy o- 
skarżony Hildebrandt w długich 
wywodach stara się m. in. przeko­
nać sad, że tzw. „Selbstschutz“, 
nie był mu podporządkowany i że 
nigdy z nim nie współpracował.

Wykrętne tłumaczenie oskarżo­
nego zdemaskował prokurator 
przedstawiając fotografię, na któ­
rej oskarżony Hildebrandt w to­
warzystwie Forstera i Akoenslebc- 
na. odbiera defiladę oddziałów 
„Selbst.schutzu" w Bydgoszczy.

Koncert z issiziafem 
Tamary Oasfewej

W dniu dzisiejszym o godzinie 
16.00 w Teatrze Wielkim we Wrze 
szczu powtórzony zostanie koncert 
muzyki polsko - radzieckiej z u- 
dziatem znakomitej pianistki ra­
dzieckie) Tamary GusleweJ. Bile­
ty są rozprowadzane przez Zwląz- 

wy- ki Zawodową.

wicieli — stanie zdecydowanie 
przy . boku Zwi?zku Radzieckiego, 
który znajduje się na czele świa­
towego frontu pokoju, jesteśmy 
przekonani, że wspólna walka prze 
ciwko imperialistycznym planom 
wojennym ukoronowana zostanie 
powodzeniem.

Cieszymy się, że w liście Wa­
szym jeszcze raz znaleźliśmy po­
twierdzenie, iż możemy być pew­
ni solidarności polskiej klasy ro­
botniczej i narodu polskiego.

Z socjalistycznym pozdrowie­
niem Wilhelm Pieck

Otto Grotewohl

minister finansów i gospodarki
— MAURICE PETSCH3, mini­
ster obrony narodowej — REKS 
PLEVENE (praw. rad.), minister 
oświaty — IVON DELBOS (rady­
kał), minister handlu i przemy­
słu — ROEERT LACOSTE (SF 
IO), minister robót publicznych
— PINEAU (SFIO). minister pra 
cy — dr. PIERRE SEGELLE (SF 
IO), minister zdrowia — PIER­
RE SCHNEITER (MRP), mini­
ster rolnictwa — PIERRE PFLIM- 
LIN (MRP), minister obszarów 
zamorskich — JEAN LETOUR- 
NEAU (MRP), minister odbudo­
wy — CLAUDIUS PETIT (praw. 
rad.), minister bvlych kombatan­
tów — LOUIS JACQU CNOT, 
minister poczt i telegrafów — 
EUGENE THOMAS (SFIO).

IMy me'tl!!'ą 
o wykananiu planu

KATOWICE (PAP). Załoga 
huty „Andrzej“ wykonała 22 bm. 
przedterminowo wartościowy plan 
produkcji na rok 1949.

Z dniem 24 bm. huta „Stalowa 
Wola“ wykonała wartościowy plan 
produkcyjny na r. 1949 wg. cen 
niezmienionych z r. 1937.

Zadani KWec demokratycznych
Artykuł prezydenta Piecka

BERLIN (PAP) — Prezydent 
Niemieckiej 1 Republiki Demokra­
tycznej — Pieck, zamieścił w „Ne­
ues Deutschland” artykuł, w któ­
rym stwierdza, że naczelnym za-

*>.o i

daniem rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jest dążenie 
do zjednoczenia Niemiec, zawar­
cia sprawiedliwego traktatu po­
kojowego oraz udział w wysiłkach 
światowego obozu demokratycz­
nego, zmierzających do utrwale­
nia pokoju.

Prezydent Pieck zaznacza, że 
w radzieckiej strefie Niemiec par­
tie antyfaszystowskie i masowe 
organizacje demokratyczne pozba­
wiły reakcjonistów władzy i wzmo 
cniły siły pokoju i demokracji. 
Okoliczności te sprawiły, że na­
rody postępowe z zaufaniem i z 
szacunkiem odnoszą się do niemie­
ckiego ruchu demokratycznego.

Podkreślając historyczne zna­
czenie pisma Generalissimusa Sta­
lina — Pieck stwierdź*. te naród

niemiecki powinien przede wszyst­
kim dążyć do tego, by raz na taw- 
wsze zakończyć ze zmorą wojny. 
Cele, jakie postawił sobie rząd 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej odpowiadają interesom i in­
tencjom całego narodu niemieckie­
go

Najszersze masy społeczeństwa 
niemieckiego uświadamiają sobie 
coraz bardziej, że rząd niemieckiej 
republiki demokratycznej — a nie 
rząd z Bonn — jest reprezentan­
tem Niemiec. Cele rządu z Bonn, 
który jest marionetką amerykań­
ską, nie pokrywają się z celami 
narodu niemieckiego.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Ludowej — zaznacza Pieck — bę­
dzie wzmacniał podstawy frontu 
narodowego i będzie popierał 
wszystkie demokratyczne i poko­
jowe elementy w Niemczech, aby 
obalić agresywne plany zachod­
nich mocarstw okupacyjnych. 
Wzrost i rozwój frontu narodowe­
go zmusi zczasem rząd w Bonn 
do zaniechania poparcia, jakie o- 
kazuje on polityce zachodnich mo­
carstw okupacyjnych, —; polityce 
godzącej w interesy narodu nie- 
mieckiego.^

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna — pisze dalej prezydent 
Pieck — gotowa jest nawiązać po­
kojowe i przyjazne stosunki za 
wszystkimi narodami. Niemiecka 
Republika Demokratyczna została 
już uznana przez Związek Radzie­
cki, Polskę, Czechosłowację, Buł­
garię, Węgry, Rumunię, Albanię, 
a ostatnio przez Chińską Republi­
kę Ludową. Inne kraje pójdą w 
ślad za wyżej wymienionymi pań­
stwami, Niemiecka Republika De* 
mokratyczna pragnie uczestniczyć 
we wspólnej walce światowego o. 
bozu demokratycznego, na którego
czele etę! Związek Radziecki,
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uchwała w sprawie obchodu 
70-tema urodz'n Stafina

Dzień 21 grudnia będzie uroczyście obchodzony przez klasę 
robotniczą i przez masy pracujące wszystkich narodów. W dniu 
tym przypada 70 rocznica urodzin wielkiego wodza proletariatu — 
JÓZEFA S r ALIN A.

Imię solenizanta — kontynuatora potężnego dzieła Marksa, 
Engelsa ł Lenina złotymi zgłoskami wpisane jest do dziejów ludz­
kości. On to był jednym z głównych działaczy socjal-demokracji 
rosyjskiej, on to u boku Lenina przewodzi! rewolucji październiko­
wej, on po śmierci Lenina stanął na czele partii bolszewików, pod 
której przewodnictwem narody radzieckie zbudowały pierwsze w 
świecie państwo socjalistyczne, on wreszcie wzbogacił 1 rozszerzył 
swymi dziełami naukowy socjalizm.

Czy to we wspaniałym dziele pięciolatek radzieckich, czy to 
w krytycznych momentach ostatniej wojny, czy to w obecnyńi 
okresie rozkwitu i rozbudowy ZSRR , świat cały miał możność 
obserwować i podziwiać geniusz Józefa Stalina.

W każdym zakątku globu ziemskiego, gdzie toczy się wal­
ka o wolność i niepodległość, o sprawiedliwość, w każdym kraju, 
gdzie powstają zręby nowego postępowego ustroju, nazwisko przy­
wódcy partii bolszewików wymawiane jest z czcią i miłością. Nie Jest 
też rzeczą przypadku, że każda manifestacja w obronie pokoju staje 
się równocześnie manifestacją na cześć generalissimusa Stalina. 
Narody świata coraz głębiej przekonują się, że ten, pod którego do­
wództwem pokonany został faszyzm hitlerowski, w najbardziej kon­
sekwentny sposób działa dziś dla ujarzmienia 1 okiełznania pod­
żegaczy wojennych.

Spokój i doniosły głos, który rozlega się z Kremla, zawsze 
wlewa otuchę w serca milionów ludzi miłujących pokój, budzi bez­
silną wściekłość i zamęt w obozie imperialistów.

My, Polacy szczególnie wiele zawdzięczamy Józefowi Stali­
nowi. Postać jego „nierozerwalnie wiąże się w sercach i umysłach 
polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego z dwukrotnym za ży­
cia naszego pokolenia wyzwoleniem ojczyzny z niewoli cara i kaj- 
zerów, z niewoli hitlerowskiej".

Czerpiąc z ogromnych doświadczeń partii, na której czele stoi 
Stalin, budujemy zręby socjalistycznej PolskL Z uznaniem więc 
przyjęła Polska opinia publiczna uchwałę KC PZPR o uczczeniu 
urodzin wielkiego wodza proletariatu, chorążego światowego obozu 
obrońców pokoju, wolności i niepodległości — przez zapoznanie się z 
dziełem jego życia i walki.

Nauka ta, jak głosi uchwała „podniesie poziom ideologiczny 
partii i klasy robotniczej, będzie ogromną pomocą w wychowaniu 
1 kształtowaniu działaczy nowego lenlnowsko-stalinowsklego typu, 
nieustraszonych w walce o Polskę socjalistyczną, nierozerwalnie 
związanych z ludem, nieubłaganych wobec wrogów ludu".

Nauka ta wszystkim Polakom wskaże drogę dalsze] walki 
o postęp i pokój.

EFBE
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lunaczki i junacy »Służba Polsce«
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o przedterminowym ' prac
WARSZAWA (PAP) — Dnia 28 bm., w dniu zakończenia pra­

cy brygad Powszechnej Organizacji „Służba Polsce", Prezydent RP. 
w obecności przewodniczącego Zarządu Głównego ZMP. ob. WI. 
Matwina przyjął w Belwederze glonków Komendy Głównej „Służ­
by Polsce” oraz przedstawicieli junaczek i junaków z całej Polski.

Komendant główny Powszech­
nej Organizacji Młodzieży „Służ­
ba Polsce" płk. Braniewski złożył 
Obywatelowi Prezydentowi R. P. 
meldunek, stwierdzający m. in.:

OBYWATELU PREZYDENCIE I 
Przed sześcioma miesiącami 

przyrzekliśmy Ci, że biorąc 
wzór z bohaterskiej klasy robot­
niczej — wypełnimy z honorem 
zadanie stojące przed „Siużbą Pol­
sce" i wraz z całym ludem pracu­
jącym miast i wsi budować będzie­
my szczęście i dobrobyt naszej lu­
dowej ojczyzny.

Dzisiaj meldujemy Ci z radoś­
cią, że podjęte zobowiązania wy­
konaliśmy z nadwyżką przed ter­
minem.

Do 28 października daliśmy 
krajowi 78.148.000 godzin pracy za­
miast zaplanowanych 69.000.000.

W ciągu trzech turnusów bry­
gad, dzięki szeroko rozwiniętemu 
z inicjatywy ZMP-owców współ­
zawodnictwu, wykonaliśmy pracę 
wymagającą 3.470.011 dni w ciągu 
2.409.730 dni.

Wywieźliśmy z naszych miast 
463.180 m. sześć, gruzu, wydoby­
liśmy 7.807.220 sztuk uiytko.wej 
cegły i posortowaliśmy 217.980'ton 
złomu.

Ułożyliśmy 263 km normalnoto­
rowych linii kolejowych. Przy bu­

dowie nasypów kolejowych i wa­
łów przeciwpowodziowych oraz 
przy regulacji rzek przerzuciliśmy 
4.695.730 m. szesc. ziemi.

Niosąc pomoc rolnictwu wyko­
paliśmy 2.850 km rowów odwad­
niających 1 wydarliśmy wodzie 
11.400 ba żyznej ziemi żuławskiej.

Przeprowadziliśmy renowację 
3.282 km rowów melioracyjnych, 
uregulowaliśmy 125 km rzek, na­
prawiliśmy lub zbudowaliśmy po­
nad 3.500 km dróg.

Pomagając Państwowym Gos­
podarstwom Rolnym i rodzicom ju­
naków przebywających w bryga­
dach zebraliśmy plony z 75.000 ha 
i uprawiliśmy 49.526 ha ziemi.

Zalesiliśmy 30.307 ha nieużyt­
ków.

Nasze węglowe brygady pomo­
gły górnikom 2 kopalń śląskich 
w przedterminowym wykonaniu 
planu trzyletniego.

OBYWATELU PREZYDENCIE I 
Na Twoje ręce składamy ślu­

bowanie całemu narodowi polskie­
mu, że za przykładem naszej 
wspaniałej klasy robotniczej, idąc 
w ślady młodych przodowników 
pracy — ZMP-owców, uwielokrot- 
nimy swoje wysiłki i pod przewo­
dnictwem Związku Młodzieży Pol­
skiej z zapałem i entuzjazmem 
przystąpimy wraz z całym ludem

RALPH PARKER

Opowieść o rodzinie Kuźniecowych (X)
(Od własnego korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

MOSKWA, w październiku
Jako członek Fabrycznego Ko­

mitetu Związku Zawodowego i 
Komisji Bezpieczeństwa Pracy, 
Włodzimierz Kuźniecow bierze 
czynny udział w opracowaniu u- 
mów zbiorowych. Opowiedział 
mi dokładnie o działalności swe­
go komitetu.

Pod koniec każdego roku Ko­
mitet Fabryczny przygotowuje 
wspólnie - z przedstawicielami dy 
rekcji pierwszy .projekt umowy. 
Umowa ta zawierana na prze­
ciąg jednego roku, składa się z 
szeregu obopólnych zobowiązań, 
które służyć mają, zgodnie z po­
stanowieniem Rządu z 1947 r. 
„wypełnianiu i przekraczaniu 
planów produkcyjnych, stałemu 
zwiększaniu wydajności pracy, 
nsprawnieniu organizacji pracy, 
polepszeniu warunków życio­
wych, udoskonalaniu urządzeń 
kulturalnych. Projekt jest do­
kładnie rozpatrywany przez wszy 
stkich pracowników fabryki. Dy­
skusja odbywa się w warszta 
tach po pracy w obecności przed 
stawicieli dyrekcji i komitetu fa 
brycznego.

Umowa zbiorowa obejmuje 
wszystkie kwestie, dotyczące wa 
ranków pracy, norm progresyw­
nych, prawa awansowania robot­
ników do wyższych grup pracow 
niczych w miarę podwyższania 
kwalifikacji bezpieczeństwa pra­
cy, remontów, zakładania szkól 
fabrycznych, poliklinik, świetlic i 
budowy mieszkań robotniczych. 
Każda umowa zbiorowa zostaje 
zarejestrowana w odpowiednim 
ministerstwie i w centralnej ra­
dzie związków zawodowych.

Dyskusje r.ad projektem urno- 
\ / zbiorowej są bardzo ożywio­
ne i prowadzone w atmosferze 
całkowitej swobody. Zadaniem 
najbardziej czynnych członków

Narada akfvwu 
sortowego5!

W siedzibie Komietu Woje­
wódzkiego PZPR w Gdańsku 
odbyła się w dniu wczoraj­
szym narada sportowego akty 
wn partyjnego województwa 
gdańskiego, na którą przyby 
ło 120 działaczy, reprc .entu- 
jących związki zawodowe, woj 
sko, SP, „Gwardię”, rady spor 
tu wiejskiego, AZS 1 ZMP.

Na naradzie obecny był row 
rleż delegat Komitetu Central 
nego PZPR ob. Dołowy, który 
wygłosił referat na temat zna 
czenia uchwały Biura Politycz 
nego KC PZPR w sprawie 
wychowania fizycznego i spor 
tu. Po wielogodzinnych obra­
dach, w których zabierali glos 
działacze sportowi miasta i 
wsi uchwalono rezolucję.

Tekst rezolucji i streszcze­
nie referatu ob. Dołowego za­
mieścimy w numerze jutrzej­
szym (as)

związku zawodowego jest zachę 
cenie robotników do wypowiL- 
dania swych uwag na temat ra­
cjonalizacji, oszczędności czasu i 
sprzętu fabrycznego itp. Robot­
nicy chętnie wypowiadają się 
również na temat warunków pra 
cy, warunków mieszkaniowych, 
funkcjonowania stołówki itp.

Należy zaznaczyć, że. szereg 
ministerstw prowadzi szeroko za 
krojoną akcję budowy miesz­
kań pracowniczych, a jednocześ­
nie fabryki budują na własną rę 
kę mieszkania dla swych robot­
ników.

— Weźmy taki przykład'— mc 
wi Kuźniecow — nasza dyrekcja 
wystąpiła z projektem budowy w 
bieżącym roku trzech pięciopięt­
rowych domów i siedmiu dwu­
piętrowych. Komisja mieszka­
niowa, po dokładnym rozpatrze­
niu tych planów uznała je za 
niewystarczające i postanowiła, 
że zamiast siedmiu należy wybu­
dować dziewięć dwupiętrowych 
domów.

— Dyrekcja krzywiła się z po­
czątku na zbyt wielkie koszty i 
przekazała sprawę budowy do 
rozpatrzenia na zebraniu pracow 
ników. Zebranie postanowiło 
zdobyć pieniądze drogą zwiększę 
nia wydajności pracy, a dyrekcja 
ze swej strony obiecała przepro­
wadzić pewne oszczędności w 
dziedzinie administracyjnej.

Gdy komitet mieszkaniowy zło 
żony z przedstawicieli dyrekcji 
i robotników rozpatrzył już tysią 
ce poprawek i propozycji, zwo­
łano ogólne zebranie^ na któ­
rym odczytano projekt budowy 
w zmienionej formie. Po dal­
szej dyskusji, drogą glosowania 
sekretarz komitetu fabrycznego 
upoważniony został do podpisa­
nia projektu w imieniu wszyst­
kich robotników.

Przez cały rok różne komisje 
związkowe rozciągają stalą kon­
trolę nad wypełnianiem zobowią­
zań, a co kwartał przeprowadza 
na jest ogólna kontrola. Do kon 
troll tej przywiązuje się wielką 
wagę. Ujawnia ona niedociąg­
nięcia, pozwala każdemu robotni­
kowi zorientować się w postę­
pach budowy i umożliwia mu 
dzielenie się swymi krytyczny­
mi uwagami względnie projek­
tami ulepszeń. Jednocześnie kon 
trola ta dostarcza danych wyż­
szym czynnikom związków zawo­
dowych na podstawie których 
mogą one wyrazić swe niezado­
wolenie ministerstwu odpowie­
dzialnemu za budowę domów dla 
robotników. Taki wypadek za­
szedł na przykład na ostatnim 
kongresie związków zawodowych, 
kiedy minister ciężkiego przemy 
słu musiał się tłumaczyć przed 
generalnymi sekretarzami dwóch

komitetów związków zawodo­
wych.

Umowa zbiorowa w żadnym ra 
zie nie wykracza poza ramy usta 
wy o pracy i odpowiada normom 
ustalonym przez Centralną Ra­
dę Związków Zawodowych i wła 
dzc państwowe. Nie krępuje ona 
też robotników w przenoszeniu 
się z jednej pracy do drugiej.

— Robotnik biorąc na siebie zo 
bowiązania po dokładnym ich 
rozpatrzeniu, godzi się na nie z 
własnej woli — mówi Kuźnie­
cow. Niemniej ważna jest dla 
nas, radzieckich robotników, 
świadomość, że w razie koniecz­
ności mamy możność — w opar 
ciu o prasę — zmuszenia dyrek 
cji do dotrzymania swych zobo­
wiązań. Zresztą w kwestiach 
tych w Związku Radzieckim nie 
może dojść do istotnych konflik­
tów, gdyż interesy robotników i 
dyrekcji idą ze sobą w parze. 
Drogą dyskusji, drogą zetknięcia 
się różnych punktów widzenia co 
do sposobów osiągnięcia wspól­
nego celu poprzez krytykę i sa­
mokrytykę — zarówno robotnicy 
jak i dyrekcja osiągają pełne za­
dowolenie, uwieńczone zdobyciem 
czerwono-złolego sztandaru prze­
chodniego — symbolu osiągnięć 
fabryki.

pracującym do realizacji planu 
6-letniego, rękojmi dobrobytu i si­
ły naszej ludowej ojczyzny. A 
wiemy, że umacniając naszą oj­
czyznę — umacniamy zarazem 
światowy front pokoju.

W odpowiedzi Obywatel Prezy­
dent RP. powiedział m. in.:

„Młodzież polska żywo i gorą­
co uczestniczy w odbudowie kra­
ju i w tworzeniu zrębów nowego, 
lepszego ustroju. Wiem, że praca 
Wasza nie była łatwa, że dla osią­
gnięcia wyników, o których tu sły­
szałem, musieliście przewyciężać 
poważne trudności. W przezwy­
ciężaniu tych trudności pomogła 
Wam miłość dla kraju i zrozumie­
nie doniosłości przemian, które 
przeżywamy. Jesteśmy dumni z na­
szych przyszłych następców, je­
steśmy dumni z naszej dzielnej 
młodzieży. A równocześnie Jesteś­
my radzi, że w Polsce Ludowej

stworzyliśmy warunki dla twór­
czego rozwoju naszej mloazież-j, 
która może harmonijnie łączyc 
naukę z praktyką, która ma wszel­
kie dane, by wyrosnąć na świat­
łych, dzielnych ludzi.

Dziękując za dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę Was o 
przekazanie moich najserdeczniej­
szych pozdrowień i życzeń owoc­
ne] pracy wszystkim Waszym ko­
legom , wszystkim junakom i ju- 
naczkom”.

Następnie w przeszło godzin­
nej pogawędce junacy opowiadali 
o formach pracy w terenie i o wa­
runkach życia w obozie.

Obywatel Prezydent R.P. pole­
ci! członkom Komendy Głównej 
Powszechnej Organizacji Młodzie­
ży „Służba Polsce" przedstawić 
najlepszych junaków i junaczki do 
odznaczeń państwowych.

3.491 milionów zł
uipłacili chłopi na PFZ

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych, w ciągu trzech 
kwartałów rb. chłopi wpłapili na 
rzecz Państwowego Funduszu 
Ziemi ogółem 3.491 mil. zł. Stano­
wi to 76 proc. rocznego planu 
spłat należności za ziemię, nadaną 
z reformy rolnej, za dzierżawy nie 
których obiektów rolnych oraz
wpływy za ziemię z parcelacji 
przedwojenej. Plan ten przewidy­
wał zebranie w tym roku sumy 
4.554 mil. zł.

Ponieważ czwarty kwartał każ­

dego roku jest okresem najwięk­
szego nasilenia wpłat na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
można na podstawie dokonanych 
wpłat stwierdzić, że plan wpły­
wów na rzecz Państwowego Fun­
duszu Ziemi będzie przesroczony. 

Wszystkie należności, poza nie­
wielkimi wydatkami własnymi, 
Państwowy Fundusz Ziemi prze­
kazuje do Skarbu Państwa, który 
z kolei przeznacza je za pośrednic­
twem Ministerstw Rolnictwa i 
Reform Rolnych na dalszą rozbu­
dowę rolnictwa.

Latające trumny i zamorscy specjaliści
O planie Marshalla pisano już 

wiele. Wiadomo powszechnie, ko­
mu i dla jakich celów służy on. 
Kraje, których rządy sprzedały 
suwerenność za konserwy końskie 
i proszek jajeczny, mogłyby wiele 
o nim powiedzieć. Stosunkowo 
mniej wiemy natomiast o dosko­
nałości amerykańskiego sprzętu 
woj skowego.

Sprzęt ten dostarczany bywa 
krajom, których armie całkowicie 
podporządkowane są amerykań­
skim misjom wojskowym.

W Turcji właśnie znajduje się 
taka misja. Rozkazy jej wykonu­
ją wszystkie tureckie instancje 
wojskowe. Podporządkowane jej 
są wszystkie rodzaje broni z lot­
nictwem i marynarką włącznie. 
Dlatego właśnie Turcja otrzyma­
ła poważną partię sprzętu wojsko­
wego. Ale dostarczany materiał 
tylko częściowo opłacany jest z 
funduszu pomocy dolarowej USA. 
Zasadniczo płaci za te dostawy 
skarb państwa. Płaci za nie prze­
de wszystkim głodujący robotnik 
turecki i chłop cierpiący niedosta­
tek.

W ramach „pomocy“ dostarczy­
ła Ameryka Turkom kilka eskadr 
rzekomo pierwszorzędnych myśliw 
ców. Zewnętrznie — i owszem. 
Maszynki były niczego sobie. Mia­
ły tylko parę drobnych defektów. 
Samoloty miały wadliwe karbura- 
Ists i ni® radalM«. m äa nitffcHiiMöli

rury gumowe. Rząd turecki chciał 
się pochwalić w dzień święta pań­
stwowego swoją siłą zbrojną. Wy­
startowały więc amerykańskie sa­
moloty w czasie parady wojsko­
wej, w stolicy. Trzy z nich spadły 
podczas uroczystości i rozbity się 
na miazgę. Nikt nie rozczula się 
nad stratą amerykańskiego szmel­
cu, ale... niestety, załogi były tu­
reckie. W ciągu jednego tylko mie 
siąca zdarzyło się 14 katastrof sa­
molotów, dostarczonych przez U. 
S, A.

Nielepiej popisały się i samo­
loty transportowe, sprzedane Tur­
cji przez amerykańskiego wuja. 
Miały tylko jedną wadę: nie
chciały latać. Po bliższym obej­
rzeniu wyszło na jaw, że są to 
stare maszyny, nadwyrężone dłu­
gotrwałymi lotami na niesławnym 
berlińskin moście powietrznym. 
Amerykański przemysł wojskowy 
jest bardzo wszechstronny. Doster 
cza także i łodzi podwodnych. Nie 
poskąpił ich w swej wielkodusz­
ności — Turcji. Nie wyposażono 
ich tylko w nowoczesną aparaturę. 
Amerykański ,specjalista“ kapi­
tan Mosley, oświadczył wręcz Tur 
kom, że łodzie te mogą działać pod 
wodą jedynie przez kilka dni.

Warto dodać, że sam generał 
Mac Bride oświadczył publicznie, 
iż okazana Turcji pomoc USA, za 
którą amerykańscy podatnicy za- 
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dolarów
fikcją".

okazała się „pospolitą

Nielepiej dzieje się również z 
materiałem ludzkim, którym Ame­
rykanie uszczęśliwiają Turków. 
Przysyłają im na potęgę specjali­
stów wojskowych. Polecają ich ja­
ko doskonałych znawców nowocze­
snej strategii. Amerykańscy in­
struktorzy są istotnie świetnymi 
znawcami, ale w dziedzinie — 
szmuglu i przemytu. Orientują 
się w kursach walut, złota i dro­
gich kamieni. Doszło w końcu do 
tego, że władze amerykańskie by­
ły zmuszone wobec dowiedzionej 
kompromitacji i udziału wielu ofi­
cerów w aferach spekulacyjnych 
czym prędzej odwołać ich pod róż 
nymi pretekstami. Wśród odwoła­
nych znajdują się generał Hogg 
i admirał Sottle, którzy wyspecja­
lizowali się na terenie Turcji w 
nielegalnych operacjach banko­
wych i przemytnictwie.

Turcja nie jest wyjątkiem. Sta­
nowi ona tylko charakterystyczny 
przykład. Nielepiej dzieje się w 
innych krajach kolonizowanych 
przez zamorskich kapitalistów. 
Importowani „specjaliści“ szerzą 
wszędzie demoralizację, wykazują 
całkowity brak podstawowych wia 
domości, nie znają elementarnych 
zasad etyki i... mają iście amery­
kański kult dla handlu 1 speku­
lacji,

4i«p

Dlaczego jestem przyjaCittem 
Związku TSariziecitiego

Oto dalsze wypowiedzi na ankietę, ogłoszo­
ną przez Oddział Miejski T. P. P. R. w Gdań­
sku na temat „Dlaczego jestem przyjacielem 
Związku Radzieckiego”:

„•Jestem przyjacielem Związku Radzieckiego, ponie­
waż nie mogę być wrogiem narodu, którego historia walk 
z uciskiem i tyranią caratu łączy się ściśle z polskimi ru­
chami wyzwoleńczymi. Śmierć pięciu dekabrystów, boha­
terów stłumionego spisku g.-miniowego w Petersburgu, by­
ła śmiercią za ich i naszą wolność. Poeta - deka­
brysta Eylejew pisał do Juliana Niemcewicza, po zdusze­
niu przez carat powstania Kościuszki: „Ziarna dobra i
światła już są posiane w Waszej Ojczyźnie... Wkrótce doj­
rzeją ich piody”.

Jestem przyjacielem Związku Radzieckiego, gdyż po­
zostawiły mi to w spuściźnie lata walki z caratem Towarzy > 
stwa Patriotycznego, ściśle pracującego z dekabrystami, ko­
mitetu leiewelowskiego, głoszącego bratanie się z narodem 
rosyjskim. Cenię wysoko, głęboką przyjaźń Mickiewicza a 
poetami rosyjskimi, Zaleskiego z Szewczenką, Matejki ■ Re- 
pinem, Moniuszki z Glinką, Chopina z Czajkowskim.

Czyż można być wrogiem narodu, który obaliwszy 
swego tyrana, wyzwolił nasz kraj i pierwszy z wszystkich 
krajów świata uznał naszą niepodległość? Dla narodu, któ­
ry dał rodakom moim broń do reki na wspólnego wroga 
mam więcej niż uczucie wdzięczności. Słowa w tym wy­
padku są zs małe. Jestem przyjacielem Związku Radziec­
kiego, bo pewnego styczniowego ranka usłyszałem młody 
głos: „Uże germańcow niet!”. A pierwszy Chleb, którego
mogłem zjeść do syta, był chiebem z polowej, radzieckiej 
piekarni.

Kraj dający człowiekowi tak dosaonałe warunki do 
pracy, odpoczynku i życia w ogóle nie może być moim wro­
giem.

Jestem przyjacielem Związku Radzieckiego, ponieważ 
nienawidzę kapitalizmu.

Najtrwalsza jest przyjaźń wyrosła w walce z wspól­
nym wrogiem i w umacnianiu pokoju.

Z. M. P.-owiee

„Zawdzięczając Związkowi Radzieckiemu odzyskaliś­
my nasze granicę na Odrze i Nysie, oraz Wybrzeże Mor­
skie długości 500 km., jak również otrzymaliśmy od Zwią­
zku Radzieckiego wicie pomocy dla odbudowy naszego zni­
szczonego kraju.

Związek Radziecki jest potężną twierdzą pokoju, wo­
kół której zbierają się narody miłujące pokój z całego świa­
ta. I dlatego możemy być spokojni, że wojny więcej już nie 
będzie i że będziemy mogli zbudować wielki dobrobyt na 
świecie.- f

Gdyby nie istniał Związek Radziecki, to druga wojna 
'wiatowa przedłużałaby się, doszło by do obustronnego uży­
cia broni atomowej, co spowodowałoby katastrofalne skut­
ki dla ludzkości. Ewentualnie nastąpiłoby zwycięstwo nie­
miecko - japońskiego faszyzmu. Wówczas świat byłby po­
dzielony pomiędzy Niemcy i Japonię. I na tym nie koniec. 
Wyścig zbrojeń szedłby w dalszym ciągu oraz przygotowa­
nia do dalszej wojny pomiędzy Niemcami a Japonią, to jest 
do walki pomiędzy rasą białą a żóitą o panowanie nad 
światem.

My wszyscy ludzie pracy, i jako Polacy, winniśmy ży­
wić do narodu radzieckiego wielką wdzięczność i wielką
przyjaźń.

J. K.

Wśród licznych odpowiedzi nie brak i wierszowanych. 
Oto fragment jednej z nich:
„Krew naszą i waszą ziemia połączyła 
I na cale wieki silnie zespoliła,
A bohaterowie o największej sile 
Świadczą, o przyjaźni we wspólnej mogile!
A przyjaźń ta święta, przyjaźń ta tak wielka,
Że jej nie rozerwie przenigdy moc wszelka!”.

KoL
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HOWE OBLICZE ŻEGLUGI POLSKIEJ
Socjalizacja współczesnego życia polskiego przenika do 

wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, budując podwaliny 
struktury ekonomicznej państwa. I jeśli chodzi o tak zasadni­
cze dziedziny organizmu gospodarczego, jak rolnictwo czy prze­
mysł — drogi i efekty marszu ku socjalizmowi są już oczywiste 
i jasne dla każdego.

Nie od rzeczy będzie zastanowić się pokrótce jakie jest od­
bicie linii generalnej, obowiązującej w gospodarce powojennej 
państwa •— właśnie w żegludze. Jak się przeobraża ta dziedzina 
gospodarki narodowej?

Odmienna rola 
żeglugi

Trzeba przede wszystkim pod­
kreślić decydującą zmianę charak 
teru dzisiejszej floty w porów­
naniu z jej przedwojennym nasta 
wieniem i obowiązującymi w cza 
sach przedwrześniowych założe­
niami. O ile bowiem przed woj 
ną GAL byl przedsiębiorstwem, 
obliezonvm na zysk i uprawia­
jącym żeglugę pod kątem osiąg­
nięcia maksymalnych korzyści fi 
nansowych, — o tyle w dobie 
dzisiejszej żegluga jest instru­
mentem państwowym, potrzeb­
nym dla realizacji podstawowych 
założeń państwa na odcinku wy 
miany zagranicznej. Ta rola dzi 
siejszej żeglugi nie może być — 
oczywiście — posunięta do ostate 
czności: GAL jako przedsiębior­
stwo musi się również rządzić 
podstawowymi Orawami ekonomi 
cznymi w zakresie opłacalności 
własnej. Majoc na uwadze w 
pierwszym rzędzie dobro państ­
wa, dobro gospodarki krajowej 
we wszystkich iej f-agmentneh. 
a nie własny zvsk — GAL będzie 
zawsze stosować piętką i umiar­
kowaną politykę finansową.

Pian rozwodu floty
Odmienna rola żeglugi dzisiej 

szej zwiększa jeszcze bardziej jei 
znaczenie w o®ólnvm systemie 
gospodarki narodowej, turwobra- 
iając ją z narzędzia w^cznie 
eksploatacyjnego w narzędzie po 
lityki morskiej i handlowej. To 
właśnie instrumentalizm dzisiej­
szej żeglugi umożliwił wypraco­
wanie tak szeroko zakrojonego 
planu rozbudowy flotv w okre­
sie najbliższego sześciolecia. gdvż 
w warunkach obowiązywania za 
sad kapitalistycznej gosnodarlo 
plan ten nie przekraczałby na 
pewno ram. zakreślonych żeglu­
dze efektami zyskowności.

Powróćmy w kilku słowach 
do głównych wvtycznvch Planu
Sześcioletnie"'' w odniesieniu do 
tego zagadnienia. A wice: trzy­
krotni Vzfridt mrVa'if hr 274 proc. 
pod względem ilościowym i o 
306 proc nod względem tonażo­
wymi: daleko posunięta moder­
nizacja floty przez zwiększenie 
udziału motn-owców (do 437 
proc.); zwiększenie statków, 
zwiększenie ilości statków zao­
patrzonych w radar do 1077 
proc.; zaopatrzenie jednostek pły 
wających w inny nowoczesny 
snrzet techniczny — wszystko to 
daleko wybiegałoby poza możli­
wości planowe żeglugi opartej o 
politykę zysku i bilansu, a nie 
o politykę potrzeb państwowych 
na innveh, niemniei ważnych li­
niach krajowego frontu gospo­
darczego.

W odmiennych warunkach .stru 
kturalnych żeglugi — wykształca 
się nowy typ marynarza i no­
wy tvp nraev tego potężnego in­
strumentu w rękach państwa,

Inny armator - Inni 
marynarze

W pierwszym więc rzędzie pod 
kreślić należy fakt zatarcia się 
rażącej przed wojna różnicy i er.a 
nicy mi"dzy ad.3*iin’stracja żesrln 
gi, armatorem, a marynarzami. 
Pziria.i oba te człony gospodarki 
żeglugowej nie tylko nie mają 
żadnych przeciwieństw, lecz sta­
nowią jedną całość, powiązaną

wspólnych starań o wypełnienie 
planu. O realizację generalnych 
zadań ekonomicznych, które w 
systemie ogólnonarodowego pla­
nu przypadły w udziale żegludze, 
zabiega dziś w równym stopniu 
aparat administracyjny GAL-u, 
jak i Związek Zawodowy Mary­
narzy; zarówno pracownicy po­
szczególnych Eksploatacji, jak i 
przeszło dwutysięczny ogół ma­
rynarski, pełniący służbę na mo 
rzach świata.

Faktem charakteryzującym no 
we oblicze żeglugi polskiej jest 
głębokie zainteresowanie, jakie 
przejawia dla zagadnienia pomie 
szczeń załogowych na statkach 
zarówno Związek Marynarzy, 
jak GAL, Stocznie i Urząd Mor­
ski. Wszystkie te instytucje uczę 
stniczą na równych prawach w 
Socjalnej Komisji Okrętowej, któ 
rej zadaniem jest czuwanie nad 
właściwym rozwiązywaniem za­
gadnienia budownictwa okręto­
wego na odcinku pomieszczeń za 
logowych.

Akcja socjalna
Ważnym odcinkiem pracy dzi­

siejszego armatora jest szeroko 
zakrojona akcja socjalna, otacza 
jąca opieką samego marynarza i 
jego rodzinę. Akcja ta pod 
względem finansowvm vwraża 
się cyfrą ponad 40.000.000 zł. na 
rok bieżący i obejmuje zagadnie 
nia lecznicze, kulturalno - oświa 
towe, opieki nad dzieckiem ild. 
Osobny problem stanowi sprawa 
budownictwa mieszkaniowego dla 
marynarzy, które w ramach Pla­
nu Sześcioletniego osiągnie tem­
po 100 mieszkań rocznie. Znacz­
ne pozycje w budżecie GAL-u 
z,liniuje akcja szkoleniowa, po­
chłaniająca kwotę 25.000.000 zt 
rocznie. Poza tym wszystkim ist

nieje dla marynarzy otwarta dro 
ga do awansu i poprawy bytu 
w formie awansu społecznego, 
iak świadczą o tym wypadki mia 
nowania szyprów na kapitanów 
statków GAL-u.

Społeczny punkt 
widzenia

Nic też dziwnego, że w nowych 
warunkach pracy zarysowuje się 
społeczne nastawienie dzisiejsze 
go marynarza. We współzawod­
nictwie pracy uczestniczy 18 za­
łóg z 897 marynarzami, a system 
oszczędnościowy, ruch racjonali­
zatorski, troska o największą wy 
dajność i najlepsze wykorzysta­
nie statku obejmuje wszystkie za 
logi. W akcji tej towarzyszą ma

rynarzom pracownicy GAL-u. 
Warsztatów Okrętowych i Innych 
komórek organizacyjnych żeglu­
gi-

Dla zobrazowania wyników, kió 
re daje gospodarce narodowej ta 
wielka akcja żeglugi polskiej war 
to przypomnieć, że półrocze ra­
cjonalnie stosowanego systemu o 
szczędzania przyniosło w efekcie 
finansowym ponad 400.000.000 zł 
oszczędności.

Takie są tendencje i przeobra­
żenia w żegludze polskiej, która 
z narzędzia eksploatacyjnego w 
rekach akcjonariuszv nrzekszmł- 
ciła się w ważne źródło sił po­
stępu ekonomicznego i potężne 
narzędzie państwowe w walce o 
dobrobyt mas.

mgr Kazimierz Zagórny

Szyper Antom Konke! z Helu
przodownikiem

Rybacy przedsiębiorstwa „Ar­
ka“ w Gdyni zakończyli ostatnio 
trzeci etap współzawodnictwa pra 
cy w połowach kutrowych, prowa­
dzonych w trzecim kwartale br.

Pierwszo miejsce spośród ok. 20 
jednostek „Arki“ zajad kufer „Ar­
ka 15 — Gdy 65“, którego szy­
prem jest. rybak helski Konkol An 
toni, załoga zaś składa się z Jama 
Orłowskiego — motorzysty, Gojki 
Józefa. i Jerzego Budzisza — ryba 
kóvj oraz Witolda Wilka prakty­
kanta. Załoga ta osiągnęła 720 
punktów, wykonując zawazem 155 
proc. normy. W nagrodę załoga 
kutra „Gdy 65“ otrzymuje propo­
rzec zwycięskiego kutra, 25 proc. 
wartości ryby złowionej ponad nor

Największa jednostka wybudowane w Ustce
spuszczona na wodą

Wysokie ramię dźwigu widocz­
ne jest prawie ze ■wszystkich ulic 
Ustki, toteż każdy z zaciekawie­
niem kierował się w stronę portu, 
aby stwierdzić, co to za nowa sen­
sacja. Jak się okazało, przybył do 
Ustki dźwig, który ostatnio pra­
cował w Darłowie i przeżywał tam 
straszne chwile podczas sztormu. 
Na dźwigu widoczne są ślady bu­
rzy, porwane w strzępy grube sta­
lowe liny oraz potężna kotwica, 
pogięta i połamana. Drobniejsze 
uszkodzenia zostały już usunięte.

Załoga opowiada o ciężkich 
chwilach podczas burzy, kiedy to 
z narażeniem życia ratowano 
dźwig, pracując bez przerwy 48 
godzin mimo ostatecznego wyczer­
pania. Jak bardzo była wyczerpu­
jąca walka z żywiołem najlepiej 
obrazuje fakt, że kierownik dźwi­
gu, oh. Mondrzeiewski zemdlał z 
wyczerpania, chociaż jest wytraw­
nym wilkiem morskim i niejedną 
już burzę przeżył na morzu.

Dźwig ten, o nośności 60 ton, 
przybył do Ustki w celu spuszcze­
nia'na wodę szkunera, najwięk­
szej jednostki wybudowanej w tu-

l DaieKfepo Wuhndu i Ameryki Pin.
Przedsiębiorstwo mal lergkie 

„Balt^ęa“ spodziewa fefę przybycia 
w najbliższych .dniach, szeregu 
statków z towarami z Dalekiego 
Wschodu oraz Ameryki Północnej. 
Jutro, 30 bm., zawinąć ma do Gdy 
ni duński statek „Nordkynn“, któ 
ry zabierze bezpośrednio do Sin- 
gaporu ładunek polskiego cementu

tysiącznymi nićmi wspólnych dg
żeń na drodze do socjalizmu i

RUCH ^TATKÓW

Skąd
Narwa 1iklet '.adun Defend

od dnia 27. 10 godz. 15.00

do dnia 28. 10 godz. 15
GDYNIA* — na wejściu*

Fa1 ken sz. \qmor >. Szwecja
Edith szw. O. ^ania
I. I\ Suhr dnn. Gama ji. f,
Falken dim. dr 76 „
Dvmitry P-ozhnr-

sky radź. Navig, fos 8530 Rosja

- na wyjściu:

Grippoe fin. Naviq j. 1 Tstka
Janino dun. -'alt'ca ' 2746 renc ja
Leif dnn. invig. lr 123 Dama
Concordia dun. RB w 3826 Norweg.
Danklind dun. n vr 2198 i rancja
Bandar szw. n dr 1400 RotLrdam

GDANSK: — na wejściu:

Dania dun. Navig P "onenh.
Belorussia radz. ,, o. —
Charkow radz. P- —

— na wyjściu:

Viking S7.w. Navig. v 1780 Sztokholm
Pass of Bian-

der anq. ,, bZ r ondyn
Olsztyn, pol. GAL dr 1899 Porty lew.
Hedda szw. Agmor Francja

ładunki drzewa
dla ßelaii i Holandii

Duże inwestycje przeprowadzo­
ne ostatnio w porcie szczecińskim 
w zakresie rozbudowy portu drze­
wnego sprawiły, że ze Szczecina 
odchodzą obecnie znaczne ładunki 
drzewa, przede wszystkim do 
państw Europy Zachodniej.

Przybywające do portu moto­
rowce holenderskie zabierają; regu 
lamie ładunki tarcicy dlą Holan 
dii.

Do Belgii eksportowane są ko­
palniaki. Pierwsze transporty za­
ładowano nä parowiec duński.

Rozpoczęty został także tranzy­
towy ruch drzewa przez Szczecin. 
Obecnie statki fińskie wyładowu­
ją papierówkę dla Węgier. Oma­
wiana jest również kwestia przy­
wozu do Szczecina kopalniaków, 
zakupionych w Szwecji przez Cze­
chosłowację.

Należy zaznaczyć, że przed woj­
ną port szczeciński w zasadzie nie 
dokonywał większych przeładun­
ków drzewa i z tej przyczyny nie 
było tutaj odpowiednio przygoto­
wanych do tego celu terenów por­
towych. Obecnie trudności zostały 
pokonane i obroty drzewem prze­
prowadzane są sprawnie,

oraz czechosłowacka drobnicę do 
portów indyjskich. Statek zawinie 
do Aden, Karachi, Bombaju, 6o- 
lombo. Mad'räs,*Rrmgfoo* fKalRfP 
ty. W ślad za nim przybędą do 
portu gdyńskiego 3 inne statki 
duńskie, należące do „The East 
Asiatic Co“ w Kopenhadze.

Około 8 listopada bv. przybyć 
ma z indochin statek „Malaya“ z 
ładunkiem surowców'. W Gdyni sta 
tek załaduje cement, szkło, blachę 
i gwoździe do portów: Aden, Co­
lombo, Penang, Singapore, Saigon 
i Bangkok. Statek „India“ przy­
być ma z portów Golfu oraz Za­
chodniego Wybrzeża Ameryki Pół­
nocnej z ładunkiem boraksu. W 
pow'rotnej drodze statek zabierze 
prawdopodobnie ozdoby choinko­
we.

Motorowiec „Jutlandia“ zawinie 
do Gdyni około 15 listopada b. r. 
i zabierze większy ładunek czes­
kiej celulozy do Nowego Yorku. 
„Jutlandia“ zawinie także do Ko­
penhagi i zabierze towary za bez­
pośrednimi konosamentami z prze­
ładunkiem w Nowym Jorku do 
portów Kuby. Jamaiki, Kolumbii 
Guatemali, El Salvador, Hondu­
rasu, Costa Riki i Panamy, (h)

LEGENDA: p — pusty, d — drobnic., 
v — weaiei, bz —- benzvna, los — fos-

tejszej Stoczni Rybackiej. Spusz­
czenie go na wodę przedsta­
wiało dosyć poważny problem. 
Dźwig wywiązał się z tego zada­
nia dloskonale. Zamiast stalowych 
iin, które są wpraw'dzie bardzo 
mocne, ale nie poddają się i wsku­
tek tego łatwiej pękają, użyto no­
wych lin manilowych; powiązano 
z nich odpowiednie stropy, prze­
ciągając liny pod kadłubem.

Aby zorientować się, gdzie jest 
punkt ciężkości podnoszonej jed­
nostki, trzeba bardzo wiele wy­
czucia, które zdobywa się drogą 
bardzo długie! pracy i wielu do­
świadczeń, odbywa się na oko, bez 
specjalnych przyrządów.

Spuszczenie na wodę szkunera 
poszło bardzo gładko. Tak gładko, 
że aż za szybko i bardzo niewiele 
osób mogło zobaczyć tę chwilę.

Zwykle przy wodowaniu nowei 
jednostki odbywa się uroczystość 
„chrztu“ z tradycyjnym rozbiciem 
butelki szampana o burto statku. 
Stocznia Rybacka w Ustce nie 
praktykuje tego zwyczaju, ponie­
waż buduje dużo małych jedno­
stek i za wiele szampana wylało­
by się do morza.

Ekipa nurkowa pracuje przy 
podmywaniu piasku, naokoło wra­
ku, który ma być podniesiony 
dźwigiem z dna morskiego. Nurek 
Luwrów Władysław — młody, ogo 
rzalv mężczyzna wbiera się w ska­
fander. „Dwa i koledzy.® iby mi­
strzowie ceremonii nakładają mu 
części ciężkiego stroju. Za chwilę 
no żelaznej drabinie stukają cięż­
kie buty i nurek znika pod wodą.

Pod wodą odbywa się praca 
przy wraku. Na zewnątrz widać 
wylot długiej rury, z której wy­
tryska silny strumień wody zmie­
szanej z mułem. Już raz kadłub 
łodzi został podmyty, ale liny sta­
lowe weszły w na wpół przegniła 
nowłokę statku i trzeba było po­
dejmować pracę na nowo w in­
nym miejscu.

Oczyszczaniem portu zajmuje 
się ekina wrakowa i nurkowa P. 
R. C. pod kierownictwem Stefane 
Bogułskicpo, która dokonała już 
podniesienia ścigacza wojennego, 
przeżartego przez rdze, zniszczo­
nego dzv’P'u plvwaiacego i poglę- 
biarki, która będzie odremonto­
wana. Obecnie pracuje sie nrzy 
wydobywaniu trzech łodzi podwod 
nych.

Kranista Stanisław Armady8 po 
kazuie swoje królestwo, demon­
strując działanie dźwigu, odbywa­
jące się przez przesuwanie odpo-

7» ę w wysokości 1Ą.3.Ó56 zl oraz 25 
litrów piwa. o

Drugie miejsce zajął kuter „Ar­
ka 1 — Gdy 00“ z szyprem Józe­
fem Madyckim, motorzystą Gilew­
skim Włodzimierzem, rybakami 
Andrzejem Markiem i St. Weyną 
oraz praktykantem Kołodziejem 
Eug. Załoga ta uzyskała 642 pkt., 
osiągając 1J4 proc. normy. W na­
grodę — oprócz dyplomu — ry­
bacy otrzymali 15 proc. wartości 
połowu ponad normę w wysoko­
ści 118.446 zł.

Trzecie miejsce zajął kuter 
„Arka 11 — Gdy 1G1“ z szyprem 
Filipem Budziszem, maszynistą 
Strudą Zygfrydem, Budziszem 
Wiktorem, Alfredem Konkelem i 
Romanem Podorkiem.

Uroczystość rozdania nagród od 
hędzie się w sobotę wieczór na 
Helu. (am )

wiednith rączek, naciskanie ha­
mulców nożnych, czyli pedałów 
itp. Chyba z powodu tych ptda 
łów załoga przezwała siedzibę 
kranisty „organistówką“, a jego 
samego organistą.

Jest na dźwigu jeszcze bosman 
Nejman Wiktor, starszy mary­
narz — Kolczyński Zygmunt, 2 pa 
łączy, którzy nigdy nie narzekają 
na zimno — Owsiannikow Edward 
i Kowalski Roman, pokładowi 
Brenda Wacłayj i Pomorski Jwo- 
nard, wreszcie, Wasilewski Ry­
szard, ze względu na swoja wy­
sokość przezwany „Ghandim“. Po­
dobno nia 2.5 m wysokości. Uwie­
rzyłem na słowo, bo — niestety — 
tej sławy nie ma w tej chwili na 
dźwigu.

Do tej wesołej gromady trzeba 
jeszcze dodać maszynistę, dusze 
maszynowni, który szczyci się 
sprawnością swoich maszyn, tłu­
macząc zawiłe dla laika sprawy o 
działalności kotła, skraplacza, pom 
Py cyrkulacyjnej, prądnicy wre­
szcie aparatu do otrzymy­
wania słodkiej wody, żartobliwie 
przezwanego „bimbrownią“. Ma­
szynistą jest Stanisław Kotwica.. 
Z racji swego nazwiska twierdzi, 
że służy jeszcze jako zapasowa 
kotwica na miejsce zniszczonej 
przez sztorm. Gdy usłyszy rozkaz
0 wyrzuceniu kotwicy w morze, 
czym prędzej ucieka z pokładu, 
żeby go przez pomyłkę naprawdę
nie wrzucono do wody.»»

Tacy oto chłopcy, pełni humoru
1 werwrr, obsługują dźwig pływa­
jący. To ludzie nowej epoki, któ­
rzy ciężką swą pracę spełniają 
z zamiłowaniem, okraszając każdy 
swój wysiłek uśmiechem, (om)

Sekcja ^torowa GAL 
p*erwszinn 

automoliillslulieni 
israGQtffliczvni 
m Wvfrrzrä

AV dniu 26 bm. odbyło się w 
GAL-u zebranie organizacyjne 
Motosekcji, do której przystąpi­
ło kilkudziesięciu pracowników 
GAL-u i Polskiej Marynarki Han 
dlowej — miłośników sportu au­
tomobilowego i metocyklowngo.

Na zebraniu dokonano wyboru 
zarządu moto-sekc.ii w składzie: 
prezes dyr. SZWAJGER, wice­
prezes inż. MIGHALIK, kanitan 
sportowy ob. PASAŁA, sekre­
tarz ob. POTOGKI. zastępca se­
kretarza ob. Kisterówna i skarb­
nik ob. ŁLPJŃSKI.

Nowowybrany zarząd zobowią 
zał się do zorganizowania kur­
sów szkoleniowych dla członków 
nie posiadających prawa jazdy, 
oraz do popularyzowania tej ga­
łęzi sportu. Sekcja nabędzie uży­
wane samochody, celem umożli­
wienia nauki jazdy wszystkim 
zwolennikom automobilizmu i 
będzie prowadziła kursy we włas 
nym zakresie.

Uroczyste otwarcie sekcji spor 
towel, nastąpi w niedzielę dnia 
6 listopada połączone z defiladą 
i raidem.

Powstanie sekcji motorowej w 
GAL-u jest dowodem, że ta ga­
łąź sportu, zastrzeżona przed woj 
ną wyłącznie dla sfer posiadają­
cych staje się coraz bardziej u- 
działem świata pracowniczego.

międzynarodowego komitetu morskiego
W Amsterdamie zakończyła się 

XXI konferencja międzynarodo­
wego komitetu morskiego, istnieją 
cego od 1897 roku. Głównym przed 
miotem obrad była rewizja reguł 
Yorku i Antwerpii z roku 1924, 
stanowiących rodzaj międzynaro­
dowego kodeksu, ustalającego za­
sady awarii wspólnej. Pewne zna­
czące światło na obrady konferen­
cji rzuca fakt, że dotychczasowe 

(MAP) reguły Yorku i Antwerpii nie by­

ły uznane przez Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej, toteż zmia 
na ich mogła iść z pewnością tyl­
ko po linii życzeń amerykańskich. 
Przepisy zmodyfikoavane w Am­
sterdamie mają nosić nazwę re­
guł Yorku i Antwerpii z 1950 ro­
ku. Konferencja amsterdamska 
zajmowała się poza tym paru in­
nymi zagadnieniami prawnymi z 
zakresu żeglugi morskiej, (a)

Kryzys we włoskim
przemyśle stoczniowym

Bilanse największych 
włoskich świadczą o poważnym 
kryzysie, który zagraża tej po- 
ważnei gałęzi przemysłu włoskie­
go. Wobec istniejącej sytuacji, 
szereg przedsiębiorstw z te,i bran­
ży zmuszony był zastosować ener­
giczne środki, zmierzające do u- 
zdrowienia interesów. Liczne fir­
my obniżyły kanitały zakładowe, 
abv w ten sposób zmniejszyć swe 
deficyty. Tak np. fabryki budowy 
okrętów i maszyn Odero .- Terni - 
Orlando w Genui zredukowały 
przed niedawnym czasem kapitał 
zakładowy o 1.5 miln. lirów. Fir­
ma ta wykazała przv zamknięciu 
ksiąg na rok budżetowy 1948/49 
straty w wysokości przeszło 111 
milionów lirów.

Jak utrzymują tutejsze kola 
przemysłowe, kryzys, jaki przeży­
wa włoski przemysł stoczniowy, 
spowodowany został przede wszy­
stkim zmniejszeniem się liczby za­
mówień oraz „nadmierną ilością“ 
pracowników. W rezultacie prze-

2.800-ny STATEK 
W PORCIE SZCZECIŃSKIM 

Dnia 23. 10. br. wszedł do por­
tu 2.800-setny statek w tym ro­
ku: jest nim m-s „Devi” bande­
ry holenderskiej.

DF-PFSZA
Ministra żeglugi

W związku z wykonaniem rocz 
nego planu połowów morskich 
przez rybaków obwodu Wolin, 
minister Żeglugi wystosował do 
Seke.ii Rybackiej Związku Za­
wodowego Transportowców, Kj 
ło Wolin, depeszę następującej 
treści:

„Z okazji przedterminowego

wykonania planu połowów, prze­
syłam wszystkim rybakom obwo 
du Wolin serdeczne gratulacje. 
Życzę pełnych sukcesów w dal­
szej pracy”.

ROBOTNICA — 
KIEROWNIKIEM SIECIARMI 

Ob. Pelagia Odrobna, zatrud­
niona dotychczas jako pracowni­
ca fizyczna w Państwowym1, 
Przedsiębiorstwie Połowów Mor­
skich „Barka” w Świnoujściu, 
została mianowana kierownikiem 
sieciami.

Ob. Odrobna z dniem 1 kwiet­
nia rb. została przyjęta do przed
siebiorstwa „Barka" w charak-j

terze sieciarki. Na szybki awans 
ob. Odrobna zasłużyła dzięki 
swej energii, pilności w pracy i 
fachowości.

SPODZIEWANE W GDAŃSKU 
Dziś, dnia 29 bm., zawinąć ma 

do portu gdańskiego polski sta­
tek ..Kościuszko”, który ładować 
będzie drobnicę . na Bliski 
Wschód. Kapitanat Portu w 
Gdańsku spodziewa się przvby 
cia radzieckiego statku „Gatchi- 
na”. Statek ten przybędzie z Tal­
lina po ładunek polskiego cukru 
eksportowego. Klaruje Naviga­
tor.

Ztujjżka cen
roov naftowe!

Pomimo oficjalnego zapewnie­
nia brytyjskiego ministra skarbu 
że w wyniku dewaluacji funta nie 
należy się obawiać powszechnej a- 
ni też rychłej zwyżki cen produk 
tów pochodzących z tzw. importuj 
niedolarowego, już z dniem 1 listo’j, 
pada br. cena ropy bunkrowej pod 
skoczy w strefie szterlingoyvej o 
40 proc. W portach północno-za­
chodniej Furom' onu^l;kow.ano już 
nr we, podf7yż" one ''"'li n^-n- 
uęjzo paliw*. Z” - żi p o-n t-■ 
bunkrowej odh"e s’? dotkVv e nr 
zarobkach statków opalanych pali­
wem płynnym. Sfery fachowe 
kują, że statki opalane ropą s 
cą jeśli nie całą, to z pewnością 
znaczną część przewagi, jaką mia­
ły dotychczas w stosunku do pa­
rowców opalanych węglem, (a) 1

stoczni\ prowadza się redukcje, prowadzą­
ce do powiększenia i tak już o- 
gromnej liczby bezrobotnych we 
Włoszech. W ■wymienionych wy­
żej fabrykach w ciągu miesięcy 
maja i czerwca redukcje objęły 
1000 osób, na ogólną liczbę zatrud 
nionych — 9.504.

Stale odwlekanie przez rząd 
wprowadzenia w życie rozszerzo­
nego programu budownictwa okrę 
towego, odbiło się nader nieko­
rzystnie na sytuacji w stoczniach.

Jeśli chodzi o zamówienia za­
graniczne, to w związku z prowa­
dzoną przez amerykański Depar­
tament Stanu polityką, piętrzą się 
tak duże trudności na odcinku 
płatniczo - transferowym, że bar­
dzo niewiele zamówień dochodzi 
do skutku. Ażeby przywrócić 
przedsiębiorstwom ich dawną ren­
towność i stanąć na wysokości dzi 
siejszyeh wymogów techniki, nie­
które stocznie zamierzają przepro 
wadzić u siebie kosztowną moder­
nizację urządzeń.

Wprowadzenie w czyn tych za­
miarów jest niezmiernie utrud­
nione, czuwają bowiem nad 
tym marshallowscy „opiekunowie“ 
Wioch, którzy nie pragną bynaj­
mniej rozwoju przemysłu włoskie­
go, a dążą do tego, aby uczynić z 
Włoch kraj przede wszystkim rol­
niczy, nie stanowiący konkurencji 
dla Stanów Zjednoczonych, (a)
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Ogródki działKOwe dały
Ogródki działkowe cieszy się 

na terenie ftaszego województwa 
dużą popularnością. Na około 
550 hektarach ziemi gospodarzy 
obecnie około 9.000 działkow­
ców. Liczne zespoły działkow-

Wystawa ZMP 
w Gdańsku

W czasie trwania woje­
wódzkiego zjazdu ZMP w 
dniach 29 i 30 bm. czynna bę 
dzie wystawa ZMP, obrazują 
ca dorobek i pracę młodzie­
ży ZMP, ZHP i SP woje­
wództwa gdańskiego. Wy­
stawa uruchomiona zostanie 
w budynku zjazdu (obok sali 
kina „Światowid” w Gdań­
sku).

Ze względu na bogatą treść 
wystawy, zwiedzić ją winna 
cała młodzie:’ oraz ci wszy­
scy, którzy poznać chcą doro 
bek pracy organizacji mło­
dzieżowych.

ców posiada ' Gdańsk (około 
2.000 działkowców na 120 ha), 
Gdynia (1.880 działk., 62 ha), 
Tczew (2.000 działk.), Elbląg 
(ponad 1.000 dz.), Sopot (320 dz.) 
Najsolidniej zagospodarowane 
działki ma Elbląg, który posia­
da w ogródkach drzewa owoco­
we. Wzorowo pracują działkow­
cy Tczewa. Na wyróżnienie za­
sługują ogrody im. Kasprowicza 
oraz ogrody PKP.

Kolejarze przodują
Na czoło działkowców wysu­

wają się kolejarze. Poza pracą 
we własnych ogródkach, urządza 
ją oni odczyty i pogadanki na 
temat ogrodnictwa. Praca w og­
ródkach działkowych daje, poza 
przyjemnością, również realne ko 
rzyści. Według obliczeń, prze­
prowadzonych przez referat og­
ródków działkowych przy ORZZ, 
wartość zbiorów z działki nie- 
zadrzewionej waha się od 23 do 
29 tys. zł., a z działki zadrze­
wionej od 43 tys. zł. do 48 tys. 
zł. Koszt utrzymania działki na­
tomiast jest nieduży. Uprawa 
działk' o powierzchni 500 m.

Suencer iśttl robotników
W Stoczni Gdyńskiej wystąpił 

wczoraj śpiewak murzyński Ken­
neth Spencer z koncertem dla 
świata pracy. Wielka hala stocz­
niowa zapełniła się kilku tysiąca­
mi robotniczych słuchaczy z róż­
nych zakładów pracy w Gdyni.

Występ znakomitego basa po­
przedziło przemówienie dyr. Sasi- 
ncncskiego, dające wyraz naszemu 
dążeniu do pokoju poprzez wyko­
nanie planów gospodarczych, rac­
jonalizację i współzawodnictwo 
pracy, poprzez budowę podstaw 
socjalizmu.

Kenneth Spencer witany gorą­
cymi oklaskami zaśpiewał naj­
pierw trzy pieśni murzyńskie w ję 
Zyku angielskim, z Kolei trzy pie­
śni rosyjskie i na zakończenie po 
polsku „Tam na górze jawor stoi“. 
Występ Spencera spotkał się z en­
tuzjastycznym przyjęciem słucha­
czy, którzy darzyli każdą piosen­
kę długotrwałymi oklasKami Da­

wano Towmez wyraz uczuciom 
sympatii i solidarności w stosunku 
do postępowych Amerykanów, pa 
dały okrzyki na cześć Komunisty­
cznej Partii Ameryki. Koncert 
Spencera stał się nie tylko trium­
fem artystycznym śpiewaka, ale i 
żywiołową manifestacją obozu po­
stępu i pokoju. (zg)

kw., zasadzenie pięciu drzewek 
karłowatych i 22 krzewów owo­
cowych kosztuje 5.880 zł.

Rejestracja
użytkowników działek

Dzięki przejęciu ogrodów 
działkowych przez związki za­
wodowe rozszerzyły się możliwo 
ści rozwojowe tej akcji. Jedną z 
korzyści jest wyposażenie ogród­
ków w ogrodzenia i urządzenia 
wodociągowe. Dalszym udogod­
nieniem bęaą kredyty na zagospo 
darowanie działek.

Celem przyjścia z pomocą pra­
cownikom, obarczonym licznymi 
rodzinami, zarządzona została 
przez Centralną Radę Związków 
Zawodowych rejestracja użyt­
kowników działek. Działki o- 
trzymają osoby, najbardziej po­
trzebujące i wykazujące najwię 
cej staranności w uprawie og­
ródków. Rejestracja, której ter­
min upływa w grudniu, obowią­
zuje, oprócz użytkowników, rów 
nież kandydatów.

Użytkownicy przy przejmowa­
niu działki na rok następny pła­
cą za prawo użytkowania 240 zł.

MiGAWHi
TL dwojga złego

„Środy literackie“ samorządow­
ców w Gdyni zdobyły sobie wielu 
sympatyków. Jedna z entuzjastek 
tych „Śród“ przyprowadziła na­
wet na, ostatni odczyt dwie swoje 
pociechy: chłopaka i dziewczynkę. 
Dzieci byty bardzo grzeczne i z v- 
wagą, wysłuchały wprawdzie bar­
dzo interesującego, ale całkowicie 
dla nich niezrozmniałego referatu 
na, temat przygotowywanej przez 
teatr do wystawienia sztuki 
Shaw'a. Gdy następnie, dobrze po 
godz. 22, artyści teatru zademon­
strowali kilka scen z omawianej 
sztuki, m. in. sugestywną scenę o- 
iwiadczyn dwojga młodych, ludzi,

kredy Gdańsk otrzyma oniecane kino?
Film jest najpopularniejszą 

rozrywką kulturalną. Kino cie­
szy się największą frekwencję 
w porównaniu z innymi impre­
zami kulturalnymi. Dzięki te­
mu ma do spełnienia olbrzymią 
rolę społeczną i wychowawczą. 
Niewątpliwie coraz staranniejszy 
dobór filmów przyczynia się do 
wychowania mas. W ciągu pię­
ciu lat niepodległości zaobserwo­
wać można, że nasz widz prze­
chodzi ewolucją od entuzjasty 
jed„ nie pustych filmów rozryw­
kowych dó zwolennika filmów 
poważniejszych, uczących i wy­
chowujących. Zjawisko to jest 
bardzo pozytywne i radosne. .Test 
ono niewątpliwie zasługą Filmu 
Polskiego.

Ale pod adresem Filmu Pol­
skiego obok pochwał trzeba nie­
stety wysunąć i poważne żale.

Nagrodzenie
przodownikom pracy

Żeglarstwo polskie 
na nowych torach
Tegoroczna uchwała KC ^ZPR 

skierowała sport polski na no­
we tory, zapowiadając mu lep­
szą przyszłość. Uchwała ta do­
tyczy również sportów żeglar­
skich. Pierwszą jaskółką tej no­
wej ery było przemianowanie 
popularnego 1 największego klu­
bu na Wybrzeżu z Yacht - KJu 
bu Polski na Związkowy Yacht 
Klub Polski.

Z racji uchwał KC PZPR w 
dniu 22 października br. odby 
ło się w pawilonie Yacht - Klubu 
LM „Gryf” zebranie wszystkich 
żeglarzy Wybrzeża, połączone z 
obchodem poświęconym Pogłę 
bieniu Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Po zagajeniu przez wi­
cekomandora YKLM „Gryf”, a 
zarazem delegata Polskiego Zwią 
zku Żeglarskiego, przedstawicie­
le poszczególnych klubów składa 
li sprawozdania za ubiegły se­
zon. Padały cyfry tysięcy mil 
morskich, przepłyniętych przez 
jachty klubów zgrupowanych na 
Wybrzeżu, dziesiątki tysięcy że- 
glażogodzin przepracowanych na 
tychże jachtach. Każdy klub do­
rzucił swoją cegiełkę do rozbu­
dowy żeglarstwa, które z roku 
aa rok staje się sportem coraz 
bardziej masowym.

Yachting jest nie tylko spor­
tem wodnym, uprawianym dla 
miłego spędzenia czasu latem na 
wodzie, ale i twardą szkołą przy 
szłych ludzi morza.

Po sprawozdaniu komandorów 
klubowych i przemówieniu dele­
gata partii, zebrani uchwalili re­
zolucję witającą z radością uch­
wały KC PZPR i przyrzekającą 
wiernie stać w szeregach żeglar­
stwa Rzeczypospolitej.

Następnie w ramach Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej odbyła się część artystyczna 
o bogatym programie. (jk).

ofiar*
— Pracownicy Panstwoweqo Ureum 

Budów, Okrętowego we "WrzeszciU wpła­
cili w redakcji na odbudowę Warszawy
— zł 6-325.

— Na tenie cel wpłacili pracownicy 
Oficerskiej Szkoły Marynarki Wojennej 
Ü 2150.

— Bezimiennie na tenże cel z? 2420.
— Na tenże cel ofiara % m-s ,.Batory"

— *1 398.
— Kolo Ligi Kobiet przy Morskim U* 

rzędzie Rybackim w Gdyni — dochód * 
wieczorku towarzyskiego urządzonego we 
wrześniu br, na odbudowę Warszawy — 
tl l.000,

W świetlicy gdyńskiego „Porto- 
robu“ w dniu 26 bm. odbyła się 
miła uroczystość wręczenia na 
gród pracownikom Centrali Spół­
dzielni Mlecz.-Jaj Czarskich. zwy­
cięzcom I etapu współzawodnic­
twa pracy. Zebranych powitała se 
kretarka koła PZPR przy Centra­
li Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar 
skich ob. Jagodzińska, po czyni 
ob. Dlużniewski odczytał wyniki 
współzawodnictwa.

Wyróżniono następujące osoby: 
Marię Szczęśniak — 182 proc. nor 
my, Julię Ptasznik — 173 proc., 
Janinę Bydlosz — 170 proc., Mar­
cina Blidę — 173 proc., Stanisła­
wa Wiskowskiego — 156 proc.,
Franciszkę Jagielską — 177 proc., 
Marię Sieradz — 172 proc.

Po wręczeniu nagród w postaci 
książeczek oszczędnościowych z 
wkładem od 4 do 14 tys. zł, wyró­
żnionym pracownikom ob. Bobkie- 
wicz, przedstawiciel KM PZPR, 
wygłosił referat okolicznościowy z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej,

W części artystycznej odbyły 
się udane występy orkiest-y oraz 
członków zespołu amatorskiego 
ZZPS. (jota)

10.000 członków 
liczy TPPR 
w Gdyni

W sobotę dn. 29 paźdz. o godz. 
15.30 w świetlicy Poczty Nr. 5 w 
Gdyni przy ul. Waszyngtona 1 od­
będzie się uroczyste wręczenie le­
gitymacji dziesięciotysięcznemu 
członkowi Towarzystwa, którym 
jest ob. A. Furmanek, pracownik 
Poczty Nr. 5.

Z tej okazji Zarząd Oddz. Miej- 
sk.ego TPPR oraz Zarząd Koła 
TPPR Poczta 5 prosi wszystkich 
członków i sympatyków o przyby­
cie na uroczystość.

Udana impreza 
świetlicowa w PKO
Nie tak dawno pracownicy 

gdyńskiego oddziału PKO otrzy­
mali własną świetlicę przy ul. 
Mściwoja 10. Ostatnio szerokie 
grono pracowników PKO wzięło 
udział w akademii, urządzonej 
staraniem miejscowego Koła TP 
PR w związku z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

Po zagajenia zebrania przez 
prezesa Koła ob. Plesa, ob. Tor ■ 
czyńska wygłosiła referat o bit­
wie pod Lenino.

W bogatej części artystycznej 
wykonanej wyłącznie - własnymi 
siłami wystąpili: ob. ob. Znośko, 
Pyszke, Puczkowska, Dąbrów 
ska, Blochówna, Pankiewicz, Do­
brzyński, Preisa i siostry Żu- 
kówny.

Po części oncJalnej odbyła się 
zabawa koleżeńska. Jak można 
wnioskować z ostatniego wieezr 
ru, świetlica PKO ma wielkie 
dane ku temu, aby stać się jed­
ną z najbardziej czynnych tego 
rodzaju placówek w Gdyni.

Wznowienie procesu 
przeciwko 

Bronaszewskietm*
I współoskarżony^
Dnia' 28 bm. wznowiony został 

proces sądowy przeciwko byłemu 
pełnomocnikowi akcji siewnej 
Bronaszewskiemu i towarzyszom.

W dniu wczorajszym odbyło 
się przemówienie prokuratora i 
obrońców.

Ośrodek szkoleniowy 
dla kolejarzy

Uruchomiony został w tych 
dniach Ośrodek Szkoleniowy dla 
kolejarzy Okręgu Gdańskiego w 
Siankach pod Gdańskiem, z które­
go będą korzystali nie, tylko kole­
jarze Wybrzeża i Pomorza, ale ró­
wnież sąsiadujących dyrekcyj.

Program prac ośrodka szkoleniu 
>vego jest obszerny. Obeimuje sze­
reg kursów z wszystkich dziedzin 
służby kolejowej, jak dyżurnych 
ruchu, maszynistów parowozo 
wych, rewidentów wagonów, toro­
wych, specjalistów służby handlo­
wej, referentów higieny i bjzpie- 
czeństwa pracy, służby maga.yno- 
wej zasobów, zabezpieczenia ru­
chu pociągów, kolei wąskotoro­
wych itp.

Pracę Ośrodka rozpoczęto kur­
sem dla i2 pracowników służby 
ruchu, którzy w przeciągu 6 mie­
sięcy zdobędą kwalifikacje dla zaj 
mowania, samodzielnych stano 
wisk. (n)

Wieczór Przyjaźni 
w Lidze Ksbiet
W świetlicy Ligi Kobiet w Gdyni 

(przy ul. Abrahama 11) odbędzie się w 
poniedziałek dnia 31 bm. o godz. 19. uro­
czysty obchód, organizowany przez koło 
T.P.P.R. Ligi Kobiet Gcynia-Śródmieście 
u okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej. Po Teferade ideologi­
cznym — bogaty program artystyczny 
wypełnią zespoły świetlicowe Ligi Ko 
biet w Gdyni. M. in. ujrzymy Insceniza­
cję z II części „Dziadów" 1 „Oświad 
czyny" Czechowa, recytacje zbiorowe I 
indywidualne. Zespół taneczny wykona 
tańce ludowe polskie 1 radzieckie.

Nie wystarczy tylko wyświetlać, 
choćby i najlepsze filmy, ważne 
jest i to, gdzie się wyświetla. W 
parze z rozwojem, z polepsza­
niem się programu iść muszą in 
westycje. A tymczasem...

A tymczasem Gdańsk, miasto 
liczące 180 tys. mieszkańców, po­
siada od 1945 r. niezmiennie 4 
kina. Pisząc to, jesteśmy właś­
ciwie niedokładni, bo jedno z 
kin — „Światowid” — nie jest 
kinem, tylko salą szkolną, za­
jętą przez Film Polski ku zmart 
wienin pięciu liceów technicz­
nych, pozbawionych przez to po­
trzebnej im sali. Fiim Polski 
posiada zatem w Gdańsku tylko 
3 kina — „Bajka” i „Capitol” we 
Wrzeszczu i „Polonia” w odda­
lonej Oliwie. Robotnicze Siedli? 
ce, Sianki, Brzeźno, Nowy Port 
kin nie posiadają. Ą przestrze­
nie są olbrzymie i trudno do 
prawdy żądać, by mieszkaniec 
Sianek jeździł do kina do Wrze 
szcza, nie mając gwarancji, czy 
w długiej kolejce zdobędzie bi­
let. W Gdańsku nie można więc 
kina nazwać rozrywką masową.

Od kilku już lat mówi się o 
odbudowie dużej sali kinowej po 
niemieckim „Tobisie” przy ul. 
Długiej. Mówi się i nic z tego 
nie wychodzi. Wprawdzie na os 
tatnim zebraniu Wojew. Rady 
Kultury i Sztuki przedstawiciel 
Filmu Polskiego oznajmił, że ki­
no to będzie odbudowane w 1950 
r., jednak sprawa nie jest posta­
wiona zdecydowanie. A kiedy 
trzeba będzie oddać aulę szkol­
ną prawowitemu właścicielowi, 
sytuacja jeszcze się pogorszy.

O otwarcie kina dopomina się 
Orłowo (swego czasu Film Pol­
ski wymawiał się ewentualną nie 
rentownością tej placówki, co 
jest mało prawdopodobne) i ro­
botnicze Obhiże z Oksywiem. Bu 
dynki są, trzeba tylko adaptacji.

Wygląd czynnych sal kinowych 
także pozostawia wiele do życzę 
nia.

W Gdyni wyremontowano 
.Warszawę” i „Atlantic”, ale bar 
dzo brudna „Goplana” nie może 
się doczekać odnowienia. Sale 
kinowe w terenie — w małych 
miasteczkach są w okropnym sta 
nie. A film jest przecież rozry­
wką kulturalną, która wymaga 
jako tako kulturalnego otocze­
nia. Nie można się rozgrzeszać 
gaszeniem świateł.

Jesteśmy entuzjastami kina, 
chcielibyśmy, żeby film był na 
prawdę rozrywką masową i że­
by pójście do kina połączone by 
lo z przyjemnością. Dlatego boli 
nas, że w dziedzinie inwestycji 
w kinach naszego województwa 
dalecy jesteśmy od stanu zado 
walającego. (zg)

grzeczny tMopczyk szepnął do. 
swej towarzyszki:

— Jak to dobrze, że babcia nie 
poszła z nami. Krzyczałaby, it za 
jej czasów czegoś podobnego nic 
było!

Dzievrczynka potaknęła z miną 
dośtuiadczonej metrony.

Nom: się jednak wydaje, że — 
* dwojga złego — należało raczej 
babcię zabrać na „Środę“ i nara­
zić ją nawet na zgorszenie, niż 
ciągnąć dzieci w niewłaśńwym cza 
sie na niewłaścizce.dla nich impre­
zy. O-o)

/l'lesitodziewanfj
OKuitomrat

Trudno było docisnąć się w gdyń­
skiej cukierni do stolika, przy któ­
rym siedział sympatyczny Murzyn. 
Najnie cierpliwiej tłoczyły się pa­
nie; każda z nich chciała dostać 
autograf popularnego śpiewaka 
Kennetha Spencera. Murzyn był 
■przystępny i me szczędził, swych 
autografów. Jakież jednak zdumie. 
nie ogarnęło -miłośniczki talentu 
Spencera, gdy zapoznały się z tre­
ścią hojnie rozdawanych autogra­
fów: „Na pamiątkę pobytu w Gdy 
ni — John Brown, palacz okręto­
wy“. (j)

Współpraca i współzawodnictwo
podnoszą wydajność pracy

Centrala Handlowa Żelaza H W r. 1959 przedsiębiorstwo przy

Sportowcy zwidowi jada do Frant!!
W dniach 15 — 23 grudn-a br. Fede­

racja Sportowa Francuskich Związków 
Zawodowych FSGT, organizuje w Pary­
żu wielki Zlot Sportowy x okazji 15-lecla 
swego Istnienia.

W zlocie wezmą udział rcprezenlacie 
robotnicze wielu pańslw m. in. zespoły 
polskich iwlarków zawodowych.

Stali. Państwowe Przedsiębiorst­
wo Wyodrębnione we W rzeszczu, 
Al. Grunwaldzka 229, wykonała 
roczny plan na koniec sierpnia 
br. W dniu 30 września wykona­
no pian roczny w 115 proc. Prze­
widuje się wykonanie planu rocz­
nego na koniec grudnia 1949 r. w 
160 proc. Obrót magazynów we 
wrześniu wyniósł 1.000.000 kg.

Wymienione osiągnięcia, biorąc 
pod uwagę ciężkie warunki pracy 
przedsiębiorstwa, brak urządzeń 
technicznych, zostały osiągnięte 
dzięki harmonijnej współpracy Or 
ganizacji Podstawowej PZPR, Ra 
dy Zakładowej, kierownictwa i za 
łogi fizycznej. Wszyscy pracowni 
cy C. H. Ż. i St. biorą udział w 
współzawodnictwie pracy.

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, zo 
stało w zakładzie utworzone Koło 
TPPR, a na członków wpisała się 
cała załoga.

Załoga postanowiła jeszcze bar 
dziej zwiększyć wysiłek i podnieść 
współzawodnictwo pracy, by w 
przyszłym roku, jako w pierw­
szym roku sześcioletniego planu 
zwiększyć osiągnięcia.

stępuje do wykonania planu inwe­
stycyjnego. budowy magazynów, 
domu socjalnego itd.

W r. 1951 — prace inwestycyj­
ne zostaną zakończone, — global 
na kwota wydatków na inwestycje 
przekroczy 100 mil. zł. Z chwilą 
zakończenia inwestycji, w ramaib 
których zaplanowana została bu­
dowa suwnic oraz zakup odpow e- 
dnich dźwigów, obsługa odbior­
ców na Wybrzeżu będzie jeszcze 
sprawniejsza niż to miało miejsce 
dotychczas. (n)

Na Pomoc Zimową
Apel PCK do wszystkich 

firm i instytucji 
na Wybrzeżu

Polski Czerwony Krzyż, okr. 
gdański, pierwszy rozjioczął akcję 
Pomocy Zimowej, zaczynając od 
opieki nad dzieckiem. Wręczył już 
1681 sztuk odzieży, 2085 sztuk bie­
lizny, 22 pary bucików, 237 sztuk 
odżywek oraz przybory do szycia 
Wojewódzkiemu Tow, Przyjaciół 
Dzieci w Gdańsku,

Polski Czerwony Krzyż wzywa 
do współzawodnictwa wszystkie 
firmy i instytucje pod hasłem 
„Wybrzeże musi być pierwsze w 
akcji Pomocy Zimowej“,

Gdyńscy robotnicy
winami gam wór

przy remoncie mieszkań
W Zarządzie Miejskim w Gdy-’ go celem jest zaspokojenie po-

ni w dniu 27 bm. odbyło się ze 
branie sprawozdawcze komitetu 
lokalnego Funduszu Gospodarki 
Lokalowej. W toku obrad oma­
wiano działalność Wydziału Tech 
nicznego Zarządu m. Gdyni, któ
ry z ramienia łgunduszu GM 

przeprowadził już remont 51 obie 
kłów.
Przedstawicielka Wydziału Tech 

nicznego Zarządu Miejskiego inż. 
Ruskiewicz, zreferowała sprawę 
wykorzystania do końca bieżące­
go roku kredytu 81 mil. zł., któ­
rym dysponuje Fundusz Gospo­
darki Mieszkaniowej, a przepra­
cowanego dotychczas w 40 proc, 

Według powziętego planu ca­
łość kredytowa winna bvć wy­
czerpana do końca grudnia bież. 
roku. Brak dostatecznej ilości 
sil technicznych i pracowników, 
utrudnia realizację planu, które

Akademicki . 
Chór M eszany
w Gdańsku 
kontynuuje pracę

W niedzielę międzyuczelniany a- 
kademicki chór mieszany rozpo­
czął nowy rok pracy zebraniem 
informacyjnym. Na zebraniu byli 
obecni przedstawiciele chóru stu­
dentów Politechniki Gdańskiej i 
chóru Z w. Zaw. Metalowców „Hej 
nał“.

W krótkim przemówieniu dyry­
gent prof. Tadeusz TylcwSki pod­
kreślił znaczenie i walory śpiewu 
chóralnego i życzył chórowi pomy­
ślnego rozwoju.

Wzrastająca frekwencja na pró. 
bach świadczy o zrozumieniu przez 
akademików wartości śpiewu i da­
je rękojmię dalszego jego rozwo­
ju. ( n)

trzeb mieszkaniowych gdyńskie­
go świata pracy.

Z Inicjatywy przewodniczące-, 
go Funduszu Gospodarki Miesz 
kantowej wiceprezydenta miasta 

azarowicza powsta projef :t, 
aby firmy i p.zedsiębiorstwa 
gdyńskie, zatrudniające większą 
ilość robotników, takie jak Stoo 
nia, Centrala Rybna, „rortorob", 
dostarczyły Wydziałowi Tech­
nicznemu brygad roboczych, któ 
re zostaną zatrudnione, przy rę 
moncie mieszkań, prowadzonych 
przez Wydział Techniczny z ra­
mienia Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Przedstawiciele 
Związków Zawodowych, obecni 
na zebraniu, wyrazili gotowość 
nawiązania kontaktów z dyrek­
cjami zainteresowanych przed­
siębiorstw. (jota)

Wiectór Pr» łaźni
w Ritinii-Zagórzii

W ramach Miesiąca Pogłębieniu Przy­
jaźni Pojsko-Radaieckiej w niedzielę. 23- 
10. odbył się w Rumii Zagórzu obchód, 
urządzony staraniem Kola TPPR.

Na program złożyły się przemówie­
nia prezesa Kola powiatowego w Wej­
herowie ob. Skierskiego i ob. Konwickie­
go — kierownika szkoły Nr 2 koncert 
orkiestry symfonicznej ,,SP'' pod batutą 
ks .prof. Fr. Lesiriskiego, oraz występy 
artystyczne zespołu ZMfP ptry oficerskiej 
Szkole Marynarki Woj, 5 członków Koła 
TPPR w Rumii,

Szczególnie liczne oklaski zbiwał-d 
orkiestra. Dobrze równie* wypadły recy­
tacje podchorążych marynarki, jak też 
piosenki w wykonaniu ob .Siatkowskiej 
l ob, Szulca, oraz deklamacja ob. Skwie* 
rawskiej.

Miejscowo Koło TPPR urządza już 
trzecią tego rodzaju imprezę. Sala ob. 
Borka była wypełniona po brzegi.

Ilość zapisów na członków TPPR stale 
wzrasta. Obecnie wszystkie zakłady pracy 
l szkoły posiddają swoje Kola. Rumia pod 
tyła względem mote Jnnyro służvó przy­
kładem. tfd)

Fragment 

»Ożenku« 
przez radie
Przed premierą doskonałej komod.l 

Gogola Ożenek” Rozgłośnia Gdańska 
Polskiego Radia nadaje fr?gment tej sztu­
ki, utrwalony o a taAinir..

Pełen humoru dialog swata Ko czka re- 
yra i Podkałowina — kandydata do sta­
nu Tnałżsóskiago — usłyszą radiosłuchi” 
cze w sobotę 29. 18 4 9r. o godz. lł.tfł).

Przed mtkrołenam artyści Teolru W> 
brzeie*. Ryszard Marzeckl i Ambroży 
Klimczak. Sztukę reżyseruje Stanisław 
Kwaskowskl.

Czy złożyłeś już ofiarę na budotuę pomnika KONTO Nr 1842 
'Braterstwa Polsko * Radzieckiego u> Gdyni! w Ranku Związku Spółek Zaronkewvch

D8925^
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TEATRY

RATS DRAMATYCZNY — GDYNIA
..Poskromienie złośnicy" — godz, 19.30 
po ra z ostatni.

TEATR WIELKI — GDANSK 
„Zemsta” — po ras ostatni.
Godzina 19.30

Teatr kameralny — sopot
Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — „Aleksander 

Matrosów — Dozwolony od lat 
10. Początek seansów o godzinie 
16, 18 I 20. W niedzielę o godz. 14. 

GDYNIA — „Atlantic” — „Wilcze doły” 
prod, czeskie). DozwoJony o<3 lat 14. 
Pocz. godzina 16, 18.30 i 21.

GDYNIA — „Goplana” — „15-letni kapi­
tan”. Od lat 14. Godzina 16.30, 
18 30. 20,30.
Wuiedziele: 14.30, 16.30, 18.30, 20,30 

GDYNIA — „Fala” — „Gurnmiszwili”. 
Od lat 14 Pocz. godz. .18 i 20 w 
niedz. 15. Pierwszy film gruziński 
w Polsce.

GDYNIA — „Promień” — „Lermontow” 
Początek o godz. 14 .„Złoty Róg” 
godz. 16, I* 20. Od lat 14. K 

SOPOT — , Bałtyk” — „Świniarka i pas­
tuch” — od lat 14 ,dodz. 16 18. 20 

SOPOT — ..Polonia” — Postrach mór"” 
Od lat 14, Godzina 16, 18 20. W 
niedzielę o'd godz. 14.

OLIWA — „Polonia” — „Nauczycielka 
wiejska” — od lat 12. Godz. 16. 18, 
20. Niedz. i lwięta 14. 16 18, 20.
Poranki „Zwarjowane lotrufko” od 
1. 7 w dn. poważ. godz. 14 lwięta 
godz. 12.

WRZESZCZ - „Capitol” — „Bitwa sta* 
lingradzka”. — Dozw, od lat 
14 Początek seansów w dni poważ»* 
dnie 16 18 1 20 W niedziele i śiylę- 
ta 14 16, 18 1 20.

WRZESZCZ — „Bajka” — „Radziacia U- 
kraina”. — film kolorowy — od lat 
8 Godz. 16, 18, 20. W niedziele 
o godz. 12 poranek „Samotny ża­

giel*' od lat 14.
GDANSK - Świst-.wid” — Nieczynne 

n pourwJn remontu.
ELBI.AG — „Bałtyk” — „Bitwa Stalin­

grad zk a* ’
ELBLĄG — ..Mars” — Zuch dziewczyn» 
TCZEW — ..Wisła” — Nowa Albania 
WFUTFROWO — „Nwit'* — Pi rogów 
STAROGARD — ..Polonia” — Wiosna 
MALBORK — „Capitol” — Świniarka t 

pastuch
LĘBORK — .Preoata” — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza” — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — .Bałtyk” — Cyrk 
KARTUZY —' „Kaszub” — Powrót 
PUCK — „Mewa” — Bohaterowie pu* 

atyni
NOWY STAW — „Tęcza’* — Opowieść 

o mawdziwvm człowieka 
PRUSZCZ — „Kraku*” — Daleka droga

POLSKA—FINLANDIA 6:10
W międzypaństwowym meczu pięściarskim Fulska prze­

grała z Finlandią 6 :10. Zawodnicy polscy przybyli do Helsi­
nek zaledwie na 4 i pól godz. przed meczem, toteż zmęczenie 
podróżą odbiło się ujemnie na walce Polaków, szczególnie w 
trzeciej rundzie. Warto również dodać, że w zespole fińskim 
walczyło 3-ch uczestników mistrzostw Europy (w lekkiej, 
pólśredniej i średniej).

Finowie walczyli niezbyt czysto, 
sędzia ringowy Reske zwracał im 
zwłaszcza uwagę za atakowanie 
głową.

WYNIKI WALK
W MUSZEJ: Woźniak przegrał 

po wyrównanej walce, z Hama- 
iainenem, walczącym z odwrotnej 
pozycji.

W KOGUCIEJ: Grzywocz, ma­
jąc przez pierwsze dwie rundy 
przewagę, wygrał na punkty z Pi- 
rinem.

W PIÓRKOWEJ: Panke od­
niósł punktowe zwycięstwo nad 
Finem Alanne.

W LEKKIEJ: Dębisz uznany 
został za pokonanego przćz Lind- 
berga. Polak miał przewagę przez 
pierwsze dwie rundy, podczas gdy 
trzecia była remisowa.

W PÓLŚREDNIEJ — walczą­
cy słabiej, niż normalnie, Chychła

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po­

daje do wiadomości, i* biblioteka To- 
»»arzyitwa ezyana Jest codziennie pióci 
Biedzie! 1 świąt w godz. 16—20.

WYSTAWY
Sopot Tow. Przyjaźni Polsko * Ra­

dzieckiej, ul. Rokossowskiego: Wystawa 
pcac art.-małarza prof. Mariana Mokwy. 
Otwarta cały dzień. wstęp wolny.

Wystawa prac* art. mal. Tofłt Siedlec­
kiej w Salonie Sztuki „Cyganeria” w 
Gdyni,, ul. 3 Maja 2? fgmoch BGK) na­
przeciw kina „Atlantic” — otwarta od 
godziny 10 do 21.

Wystawa dokumentów polskości Gdań 
ika w lokalu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 5. naprzeciw 
Dworca Głównego — otwarta codziennie 
od godz. 11 do 14t wycieczki i giupy li­
czniejsze w godzinach ustalonych wcze­
śniej w porozumieniu z dyrekcją archi* 
vim. Wstęp bezpłatny. Telef, Nr 342-04. 
w świetlicy Związku Zawodowego Praco­
wników Spółdzielczych w Gdańsku, ulica 
Gen. Swierczewskigo 35 otwarta została 
wystawa »ztukl plastycznej zwlązkowców- 
amatorów. Wystawa trwać będzie do dnia 
15 11. 1349 T, Wystawa otwarta codzien­
nie od god2. 13 — 29. Wstęp 10 zł na 
Tow. Burs 1 Stypendiów. Najlepsze prace 
będą premiowane.

W dniu 18 hm. otwarta została w Bi­
bliotece Miejskiej w Gdańsku, ul, Wa­
łowa 16 Wystawa Chopinowska; zwiedzać 
Ją można w godzinach otwarcia Bibliote­
ki tj. codziennie w dniach roboczych od 
godziny 9 — 18.

„Wystawa Zdjęć Architektury ! 
hy Admiralicji w Leningradzie I Architek­
tury Gruzji” otwarta codziennie w godz. 
11—IB w lokalu Zw. Plastyków w Sopo­
cie przy ul. Rokossowskiego 54.

MUZEA
Państwowo Muzeum w Gdańska, al 

Rzeźnirka 25 otwarte dla .zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków od go* 
dtinv 10 do pod*. 15 oraz w soboty 
niedziele i święta ód godz. 10 do 19. 
Wstęp wolny.

ZJEDNOCZONE
Państwowe Browary

GDAŃSK - WRZESZCZ 
UL. KI LIŃSKI EG O 15

Zatrudnią od zaraz:
MAGAZYNIERA głównego
KSIĘGOWYCH
PALACZA
MASZYNISTĘ
ŚLUSARZY

Zgłoszenie w Wydziale Perso­
nalnym Z. P. B.

10060-k

wygrał nieznacznie ni punkty z 
Tilianderem.

W ŚREDNIEJ: Cebulak prze­
grał na punkty z Finem Salo. Ce­
bulak miał przewagę w II run­
dzie, lecz pod koniec ostatniego 
starcia opadł z sił. Była to naj­
ładniejsza walka wieczoru. Zwy­
cięzca Cebul aka Salo otrzymał na-

W PÓŁCIĘŻKIEJ: Flisikowski 
uległ na punkty Ojanenowi. Po­
lak zdobył sobie przewagę w II 
rundzie, lecz do dalszej walki za­
brakło mu sił. W 3-cim starciu 
często trzyma przeciwnika i otrzy­
muje dwa napomnienia.

W CIĘŻKIEJ: Szymura nie­
znacznie uległ na punkty Kuuseli. 
Szymura wygrał nieznacznie I 
rundę, lecz już w drugiej Fin zdo­
był sobie przewagę. W III run­
dzie, remisowej, Polak wdaje się 
niepotrzebnie w wymianę ciosów,

W piątek pięściarze przyjęci 
byli przez konsula polskiego w 
Helsinkach, a następnie przez ko-

grodę polskiego konsula, przezna- lonię polską. Następny mecz w 
czoną dla najlepszego pięściarza ’inlandii rozegrają Polacy w La- 
fińskiego. 'peranta w niedziele.

tgtpścl
piłkarzy krakowskich

Z dużą ulgą przyjęli miłośnicy pilkarstwa na Wybrzeżu 
koniec denerwujących rozgrywek ligowych. Wprawdzie pozostał 
jeden mecz: Polonia — Lechia w Bytomiu, nie zmieni on jednak

Czechosłowacja i Albania
najiitśższpłs przeciwnikami Polski

W najbliższych dniach oczekują piłkarzy Polski dwa cięż­
kie mecze międzypaństwowe z Czechosłowacją ł Albanią.

Z reprezentacją Czechosłowa­
cji gramy na trzech frontach. W 
niedzielę 30 października br., Pol 
ska A zmierzy się z Czechosłowa 
cją A w Witkówicach (CSR). Te­
goż dnia w Poznaniu zmierzą się

Nowa linia 
sukien

»MODA i ŻYCIE«
307 b Nr 31

Srebro lom bursztyn
płat! nVw/łiti csny

Państw. Wytwórnia Wyrobów Bur­
sztynowych — WRZESZCZ, —

Kochanowskiego 41. 933?-k

WARSZTATY REMONTOWE MARYNAtKI WOJENNEJ

przyjmą natychmiast:
INŻYNIERA BUDOWY OKRĘTÓW NA STANOWISKO 

SZEFA BIURA KONSTRUKCYJNEGO 
INŻYNIERA ELEKTRYKA na kierownicze stanowisko 
TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką warsztatową 
KALKULATORÓW 10015
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, ŚLUSARZY MA­

SZYNOWYCH 1 MOTOROWYCH 
STOLARZY, SZKUTNIKÓW, ŻAGLARZY, TAKIELARZY, 

MODELARZY, ELEKTROMONTERÓW I ELEKTRO­
MECHANIKÓW PRECYZYJNYCH 

SPECJALISTÓW DOKOWYCH i ROBOTNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH.

Zgłaszać się codziennie w Warsztatach Remontowych Mar.
Woj. — Biuro Personalne od godz. 8-e] do 12.00.

reprezentacje Polski B z Czecho­
słowacją B. Dzień później t. j. 
31 paźdz. juniorzy Polski grać 
będą w Pradze z reprezentacją 
juniorów Czechosłowacji.

Ze wspomnianych trzech me­
czy, najważniejsze jest spotka­
nie v/ Witkowicach ze względu 
na nastawienie Czechów pałaj ą- 
cycn chęcią rewanżu za pamięt­
ną porażkę odniesioną w 1943 r. 
w Warszawie (1:3). Reprezenta­
cja Polski na Witkowice oparta 
będzie na szkielecie zespołu, któ­
ry pokonał Bułgarię 3:2.

Następnym przeciwnikiem 
naszych piłkarzy będzie Alba 
nla. Albańczycy reprezentują 
wysoką klasę międzynarodo­
wą i ostatniej niedzieli zremi­
sowali na gorącym terenie w 
Bukareszcie z reprezentacją 
Rumunii 1:1. Mecz Polska — 
Albania odbędzie się nie jak 
mylnie część prasy doniosła 
1 listopada, łecz w niedzielę 
6 listopada w Warszawie.

■

układu tabeli, z której wynika, 
szeregi Klasy Państwowej.
Okazało się raz jeszcze, że za­

cięta walka o punkty nie zaw­
sze sprzyja podnoszeniu się pozio 
mu, nie mówiąc już o pięknie 
gry. Z tym to najczęściej jest na 
opak. W ferworze walki zapomi­
na się o klasycznych wymogach 
piłkarskich, o technice, takty­
ce itp.

Dlatego też z zadowoleniem 
przyjęliśmy wiadomość o towa­
rzyskim spotkaniu Lechii z mi­
strzem klasy A okręgu krakow­
skiego ,,Budowlanymi”, (daw­
niej „Zwierzyniecki”). Drużynie 
„grodu podwawelskiego” warto 

poświęcić parę słóv
„Zwierzyniecki” posiada bo 

gate i interesujące tradycje 
piłkarskie. Klub ten istnieje 
od 1921 roku i za dwa lata ob 
chodzić będzie jubileusz 30-le 
cśa. Mimo dobrej gry, zespół 
...Zwierzynieckiego” zawsze 
stał w cieniu wielkiej „trój 
ki” krakowskiej: Wisły —
Gracov:i — Garbarni. W 1946 
roku „Zwierzyniecki” w wal­
kach o wejście do Ligi zwycię 
ża Cracovię 2:0, a następnie 
w drugiej rundzie osiąga re­
mis 1:1. Wobec niepowodzeń 
w innych meczach nie udaje 
mu się uzyskać wstępu do Li 

gi. W drużynie „Orląt” kra­
kowskich, która na swym koń 
cu zapisała w tym sezonie 
szereg doskonałych wyników

że gdańszczanie opuścić muszą

w kraju i w Czechosłowacji, 
„Zwierzyniecki” posiadał 5 
reprezentantów.

Mecz Lechia — Zwierzyniecki 
rozegrany zostanie w niedzielę 
30 bm. na .Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu. Jesteśmy przeświać 
czeni, że „lechiści” nieobarczenł 
balastem odpowiedzialności ligo 
we], zagrają ładniej i efektowniej 
niż dotychczas, co w sumie da 
dobre widowisko piłkarskie.

Old-boye na stadionie 
we Wrzeszczu

Dziś, 29 października br. o 
godz 14.30 na Stadionie Miej­
skim we Wrzeszczu odbędzie się 
atrakcyjne spotkanie piłkarskie 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego z Centralą Tekstyl­
ną.

Ha boiskach 
piłkarskich Wybrzeża

Niedziela, 30 bm. przyniesie 
dalsze rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo okręgu gdańskiego we 
wszystkich klasach. I tak mecz9 
o mistrzostwo klasy A poprzedzą 
spotkania rezerw o mistrzostwo 
Kl. B i C ra mecze klasy B o mi­
strzostwo kl, C.

Poniżej podajemy miejsce spot­
kań i godziny:

KLASA A
Spójnia (Gdynia) — Unia (Wybrze­

że). Początek o godz. 5, 11, 13. Eolsko 
przy ul. Jona z Kolna w Gdyni,

Związkowiec (Gdańsk) — Unia (Wej­
herowo), Początek godz. 18, 12, 14. Bois­
ko Biskupia Góra w Gdańsku.

Stal (Gdańsk )— Spójnia (Tczew). 
Początek godz. 10, 12, 11. Boisko przy 
ul. Niedziałkowskiego we Wrzeszczu.

KLASA B
Związkowiec (Rumia) — Gwardia 

(Gdańsk). Początek godz. 12, 14. Boisko 
w Rumll.

Spójnia (Gdańsk) — Związkowiec 
fGdynta). Początek godz. 12, 14. Boisko 
w Rumit.

Ogniwo (Sopot) — Lechia I B. Pocią- 
tek godz. U, 13. Stadion Sopot.

Zatoka (Puck) — Ogniwo (Gdańsk). Po­
czątek godz. it, 13. Boisko Puck.

Spójnia (Starogard) — Kolejarz 
(Tczew). Początek godz. 11, 13. Boisko 
w Starogardzie.

Ogniwo (Elbląg) — Ogniwo (Kwi­
dzyn). Początek godz. 11, 13. Boisko
w Elblągu.

MIEJSKIE ZAKŁADY UŻYTECZN. PUBL. w MOkĄGU
zaangażują natychmiat
1 księgowego

Wynagrodzenie według obowiązującej umowy zbiorowej. Poda­
nia wroi. z życiorysami i odpisami świadectw należy kiero- 
9989k wać pod wyżej podanym adresem___________

GARAŻE dla wozów
ciężarowych 

pilnie poszukuje
w Oliwie, 
Sopocie lub 
Gdańsku

/Wat “ST* Oliwa
Nr 4. ielef. 415-33 |Piastowska

10089k wewnęłrzny 10 Ul

WOJSKOWE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE
Gdynia, ul. Śląska 53

zatrudni od zaraz
STOLARZY
nn wąggu*mu

Sławka w myśl umowy zbiór. + 500 złdziennie d ety, 100 zł za 
nocleg w razie niedostarczenia przez firmę 

Zgłoszenia WPS Śląska Nr 53__________________ HXU8k

GRAND CAFE (dawniej 
»Fangrat«)

Gdynia, Skwer Kościuszki 24, tel. 41-41 
zaprasza o godzinie 19-©|

W DNIACH OTWARCIA: 29. 10 (SOBOTAL 30. 10 (mEDZrELAJ 1 31. 10 
(PONIEDZIAŁEK) NA GOŚCINNE WYSTĘPY ŚWIETNEGO PIOSENKARZA

PRZY FORTEPIANIE JULIANA SZTATLERA
NAJNOWSZE MELODIE KONCERTOWE I TANECZNE DANCING OD GO­

DZIMY 19.00 ÄO 22.00.
W dni autepne ud I. li codziennie dancing — Tiio orkiestrowe 

NORBERTA BOJANOWSKIEGO I10080-łt

IjlllllllllFIIIRIIlitlliWHIÜllllilumiüHlllimülülüiinilüHHnHIl
*

PASZTECjARNIA

»WZÓR«
WRZESZCZ-GRAŻYNY 4

ponowni otwarta
ima

10073 
PI

Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Komunikacyjnych

KIEROWNICTWO ROBÓT GDAŃSK-WRZESZCZ, Kościuszki 4b
ZAMIENI natychmiast 5,3 tony żelaza zbrojeniowego 
średnicy lfi mm na średnicę
nicznie Nr 318-41 — 3 wew.

18 mm. Zgłoszenia telefo- 
460.

10053

/Wo«/odś«5J
ZASTOSUJ APARAT „ N A N O”
U. P. Nr 23010, samo-prasujący, który 
bet ielazka »atom a ty ćmie prasuj o 
spodni® i krawat — jednocześnie.

Nie niszczy materiału. Wynik re­
welacyjny! Cena reklamowa zł 500.

io«T>ektv wysyła bezpłatnie: ^Łódź, 
Skrytki 278 b. Odsprzedawcom rabat 1 

10019-k

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

7FBRANI A
OkrPrrowa Izba Lekarska w Gćafi u 

Sekcja Farmaceutów Zw, Zaw. Pr. Slufcbv 
Zdrowia Okręgu Gdańskiego i Polskie 
Tow. Farmaceutyczne. Oddział Gdański, 
orgenizulą w dniu 23. 10. o god?.. 18.00 
w gmachu Wydziału Farma cent vczn ego A- 
kademli Lekarskiej we Wrzeszczu, ul. 
RooseveUa 107 —Uroczyste posiedzenie 
t»»üVow« Polskiego Towarzystwa Farma­
ceutycznego v/ zwIßTku z Mlesfscpyn Po­
głębiania PrzvJaźni Polsko - Radzieckie!. 
Wvułf>»7ono będą m. in. referaty: mgr. 
Fink-Finowirkiego na temat: ’ „Rozwój 
Przemysłu Fermaręutyrzneao w Związku 
Radzieckim” i mgr, Edwarda Wawrzynia­
ka na - temat „Nylon i pokrewne syntety­
czne włókna”.

Dnia 30 bm. o oodzinle 8 zbiórka 
członków Pow. Koła Zw. Inw. Woj. RP- 
w gdańsku przed lokalem Związku, skąd 
nastąpi wyjazd samochodami do odgruzo­
wywania Gdańska.

Zjazd Powiatowy Zw. Bojowników ^ c 
WolnoAć i Deraokfacje, Oddział Gdynia, 
odbędzie *ię w dniu fi listopada o go­
dzinie 9.3fl w sal! Urzędu Zatrudnienia w 
Gdyni, przv ul. Czerwonych Kosynierów 
B9. Obecnośó wszystkich członków obo­
wiązkowa.

I>nift 31 października 1946 t. w sali 
Domu Literatów w Sopocie ul. Powst. 
Warszawy 26 odbędzie się odervt red. 
Francizi^ta Fen'kowsklego pt. „Konalnia 
tematów". Prelekcja TK>«w?erona bpdzi 
aktualnym 1 tywa dvskufcownuvm zagad­
nieniom nowego realizmu powieściowego.

~hy*tn?Y aptek
Pd dnia W. 10 1940 r. do dn. 4. 11 1M3 r. 
GDYNIA: Apteka pod Gryfem, Statfowiej« 

*ka 94 1 Apteka Nadmorska w Or­
łowie.

SOPOT: Apt. Morska, ul. M. Stafina 724 

WRZESZCZ: Apt. Bałtycka, Grunwaldz­
ka 39.

f*.. S®. IV.
ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA 

ODDZIAŁ Nr. 
poszukują od zarazi

KAMI Eli l ARZY 
MURARZY 
R0B0TNIK0W

Wynagrodzenie wg. umowy 
zbiorowej pracown. budowla­
nych. —■ Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydz. Pers. Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie I Nr 9/10 

II p. 10087-k

PROGRAM RADIOWY
NA NIEDZIELĘ 30 PAŹDZIERNIKA 
6.50 Początek audycji. 6.55 Program 

dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzyka 
rozrywkowa. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 
Muzyka rozrywk. 8.55 Aud. Społ. Kom. 
Radiof. Kraju, 9.00 Koncert organowy. 
9.30 Jan Sebastian Bach: Koncert bran­
denburski Nr 5 D-dur. 10.00 Proza star<v 
polska. 10.15 5 minut S. K. R. K. 10.20 
Dziędzichów leży u stóp Zandorii?r^ aud. 
słowno-muzyczna 11.10 ,.Dzisiaj zebranie” 
aud. d]a kobiet w opr. Z. Edukłewlcz. — 
11.25 Aud. rozrywkowa — muzyczna „Wy­
brzeże śpiewa 1 tańczy” 11.57 Sygnał cza 
su 12.04 Dziennik południowy. 12.15 Kon­
cert rozrywkowy. 13.00 Gawęda przyrod­
nicza 13,15 ,,W£r6d letników bierni lu­
buskiej” 14,00 „U naszych twórców” 14.10 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 14,40 
„Pan Tadeusz” 15.00 Muzyka popularna 
15.15 „Piotruś - Pan” — słuchowisko dla 
fcwietłie dziecięcych. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16,20 Nasz« chóry. 16.50 „Roz­
wój Bibliotek Ludowych” pog. 17.00 Kon­
cert rozrywkowy. 18.00 „Stalingrad” — 
słuchowisko. 19.00 Sergiusz Prokofiew — 
Sonata nr 2 D^-dur. 19.25 Muzyka 19.30 Buł 
orana przemawia do Polski. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka — płyty. 20.40 
Skrzynka korespondentów 20.50 Najciekaw­
sze audycie tygodnia. 21.00 Muzyka 21.40 
Wiadomości sportowe, 22.05 „W stulecie 

j urodzin Pawłowa” w opr. Janiny Krau

Obwieszczenie o licytacji
2 TJrząd Skarbowy w Gdyni w myśl art. 85 — 87 de­

kretu o egzek. adm. świadczeń pieniężnych (Dł U. R. P. Nr 21, 
po z. 84 z 1947 r.) podaje do ogólnej wiadomości, te w ponie­
działek 31 października br. o godz. 11 w lokalu Jana Morawoa 
w Gdyni, ul. Portowa 4 odbędzie się sprzedał z licytacji urzą­
dzenia rzeźniczo - masarskiego:

różnych szpryc i maszyn do przerobu mięsa, 3 wag 
uchylnych, chłodni elektrycznej, radia „Scibt” 1 Innych 
ruchomości, oszacowanych na kwotę zł 547.000.—. 
Ruchomości te można oglądać na miejscu w dniu licy­

tacji oa godziny 9.00.
W przypadku niedojścia do skutku licytacji — ponow­

ne odbędzie się w dniu 7 listopada br. w tym samym czasie 
1 miejscu.

NACZELNIK URZĘDU
10082-k

. . ___a. nowe], 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat-g&AKSK: Apt, pod Hcncem, ówacw-l^ ri!KkKn Plogram na nmt.

.*■ l iJS R««rt«Sa 58®*« «wfwlcsi».

Obwieszczenie o licytacji
2 Urząd Skarbowy w Gdyni w myśl art, 85 — 87 de­

kretu o egzek. adm. świadczeń pieniężnych (Dz. U, R. P. Nr 21, 
poz. 84 z 1947 r.) podaje do ogólnej wiadomości, że -w ponie­
działek 31 października br. o godz .12 w firmie „Farbochem" 
s-ka z o. o. w Gdyni, ul. 3 Maja Nr 20 — odbędzie się licy­
tacja większych ilości óćnych

farb, pokostu, lakiem, szczotek, maszyny do pisania 
„DM" 1 urządzenia, oszacowanych na kwotę zł 910.700.—

Pn ’dmioły te możne oglądać w przedsiębiorstwie w dniu licy­
tacji od godziny 9.00.

W przypadku niedojścia do skutku licytacji — ponow­
ne odbędzie się w dniu 7 listopada br. w tym samym czasie
i miels-oiŁ

NACZELNIK UAZĘDL

--------- U
WRZESZCZU willę wyłączoną, Gdvni 
parcelę willową. Czytelnik, Sopot, Ro­
kossowskiego „Wyjazd”.____________ 10068

— Gdvnia, 
10057

STREPTOMYCYNĘ odstąpię 
Partyzantów 39—-41. _______ _
SPRZEDAM dobrą krowę i siano, 
lonia, Dreszera 101._____________ _

Chy*
_________ 10058

SIMCA FIAT osobowy dobry stan — 
sprzadam. Orłowo, Wielkopolska 2— Te­
lefon 9202. ______ "5i
DESKI sprzedam półtora i dwa cal. oko­
ło 5 m #xe£c, Gdańsk, Wiślna 16 — 
Teł. 448-85. _____ 100404v
ZNACZKI pocztowe najkorzystniej kupisz 
— tprzedasz zamienisz. „Nowa Fila- 
tella” — Gdynia, 10 Lutego 2. 10083

/ KUPNO
ZNACZKI pocztowe «przedasz — kupäsz 
— najkorzystniej „Filatelia Bałtycka” 
Gdynia, Świętojańska 14 — II piętro.

_________ 9801-k
KUPITJ stół rysunkowy z aparatem, dob­
rym stanie — Sopot, Żeromskiego 7 — 
Cieszewski. 9971

MŁODE bezdzietne małżeństwo oboje pra­
cujący magistrowie farmacji poszukują 
jednego względnie dwóch pokoi we Wrze­
szczu. Cena obojętna. Zgłoszenia: „Pra- 

’* — Wrzeszcz, Earlickiego 15 pod 
,, Dwoje”.____________________ ______10092-k
TRZY pokoi© wygody zamienię na dwa. 
„Pi asa” — Wrzeszcz, Barlickiego pod 

Pospiech”. 10086-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO indeks Politechniki Gdańskiej 
Nr 185 Zbigniew Grzybowski.

10075
ZGUBIONO kurtę rejestracyjną RKU —
Gdynia, legitymację byłych więźniów po* 
litycznych, odcinek zameldowania, akt 
Alubu na nazwisko Olbrych Zygmunt — 1 
Lębork. J0055

WOINB POSADY

KUPIĘ kabriolet małolitrażowy. Telefon 
15-22 — sobota, niedziela, poniedziałek.

10045

LOK A IE

ZDUNÓW kilku przyjmie Spółdzielni* 
Pracy Zduńskiej „Piec” — Gdańsk, Kar­
tuska 50. 10070
POMOC domowa dochodząca potrzebno.
Sopot, Sobieskiego 61 m. 16.________l^70
POMOC domowa uczciwa potrzebna, zaraz 
— Wrzeszcz, Kręta 1 (boczna Sobieskie­
go). 10071
POTRZEBNA pomoc domowa — Wrzeszcz.
Wasowskiego 11 a m. 1. (Piękna).

10072

ZAMIENIĘ) mieszkanie dwupokojowe, kU' . 
chnla, łazienka, śródmieściu Warszawie 
spółdzielcze, wyłączone na domek samo­
dzielny Oliwa, Wrzeszcz, Sopot. Wiado­
mość: Oliwa, Zacisze 14. 937 4-k

POMOC domowa potrzebna do bezdziet­
nego małżeństwa — pokój o*obny. So­
pot, Ks. Pomorskich 1, 10064

KAWALERKĘ z wygodami w centrum 
Gdyni zamienię na pokój z kuchnią cen­
trum. Oferty do Dziennika Bałtyckiego
pod 3324._____________________ 10078
POSZUKUJĘ Wybrzeżu mieszkania lub 
całej willi. Czytelnik, Sopot, Rokossow­
skiego „Wyłączone”. _ ___
ZAMIENIĘ” 3“pokoje, kuchnią, łazienką 

2 kuchnią, łazienką
Drzymały 11—3.

Oliwie. Oliwa, 
10067

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojowe, 
kuchnią, łazienką, śródmieście w War­
szawie, s-pół dzielni a. wyłączone, na do­
mek samodzielny Oliwa, Wrzeszcz. So­
pot. Wiadomość: Oliwa, Zacisze 14.

10066
KULTURALNEMU panu na stanowisku od- 

— Gdynia. Oferty :L>ziennlk 
10065

nalmę pokój — Gdynia 
Bałtycki pod „Pokój”.
ZAMIENIĘ 2 pokoje ogród na 3 pokoje.
Gdańsk, Łignlcka 2 m. 7. 9968
MŁODE bezdzietne małżeństwo poszuku­
je pokoju — Gdynia — Sopot, cena obo­
jętna. Oferty pod „Pracujące” Dz, Bałt.

_________ 10077
POKOJU utLftb ÄW adBff^jakJpołzukuj e na
trafi# Gdańck — Gdynia, Zgłoszenia;
fłPr«a” Yfc*#«ac% PaprttcĘey» podiw« esr*

PPBHYDROTREST
CM. Ii. cskimmlKiD su
lalrudnt od larai 1U0CIH

5 techników 
budowlanych

MAGAZYNIERA * praktyką zatrudni &d 
zaraz Bratnia Pomoc S P. G. Wrzeszcz, 
Siedlicka 4. Zgłoszenia 9—15 w Sskreta- 
riacie.________________ _______ 1.^-
KSIĘGOWY BILAN SI STA potrzebny do
Spółdzielni Mięsnej w Gdyni. Oferty kie­
rować do Dziennika Bałtyckiego pod 
„102”. - ______ ■
GOSPOSIA aamodzielna potrzebna, 
ni a, 3 Maja 27 m, 6. i _

Gdv-
0983

MORSKI URZĄD ZDROWIA w Gdyot
przyjmie 10 kontrolerów sanitarnych. -*• 
Zgłoszenia: Gdynia, Starowiejska 50 rr
Oddział Kadr p. 8. 100*7«

RÓŻNE
ZNA ZIONO obrąciżą i taicjil«" O
-i odsbręi — ŚTri9to)ań»'0 0. »-
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Z głębokiego snu zbudziły nutie jakieś 
nieludzkie ryki. Ktoś szarpnął mną gwał­
townie i ujrzałem przed sobą oblicze kapi­
tana Benedetto, wykrzywione paroksyzmmn 
gniewu. Wrzask jego był tak donośny, że 
słychać po było chyba w Kaliszu.

— Tuś mi, łntrzs Agapicie! Przywiąza­
łeś koło ßterowe i statek nasz przez całą 
noc krążył w miejscu!

Na rozkaz kapitana dwóch rosłych majt­
ków porwało mnie za ramiona, a na- plecy 
moje i nieco niżej posypały się tęgie razy 
kija. Nigdy w życiu nie dostałem takiego 
lamia. Nawet bakałarz, hnć Piotr Wyskro­
bek) nie bił tak niomo, kiedy mi, siedmio­
letniemu, basałykouń, chciał trzciną utrwa­
lić w głowie zasady gramatyki łacińskiej.

Zbity i zmaltretowany utraciłem na

dobithe zaszczytne stanowisko sternika. 
Wręczono mi kubeł z woda,, potężną, szczot­
kę i nakazano szorować pokład. Była, to 
praca równie ciężkoi, jak nieprzyjemna. Nie; 

odpoioiadoła przy tym uwalę mojej żywej 
umysłowości. Klnąc swój los, nie ustawa­
łem jednak w wysiłkach i starałem się wy­
wiązać dobrze z nowych obowiązków.

Ale zły los sprzysiągł się przeciw mnie. 
Gdy woda z kubła zabrudziła się, chciałem 
taylać ją za burtę. Brak dośrwiadczema jed­
nak spowodował, że chlapnąłem czarną cie­
czą pod tvia.fr i cała zawartość kubła, „wró­
ciła“ z potorotem, oblewając od stóp do 
głowy kapitana Benedetto, który nadszedł 
właśnie, by skontrolować moją pracę.

(Dalszy ciąg jutro)

Wagony
beda zdezynfekowane

W odpowiedzi na notatkę w nr. 
268 Dziennika Bałtyckiego“ p. t. 
„Echa naszej wycieczki“ — Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Gdańsku wyjaśnia:

Notatka prasowr dotyczy poc. 
nadzwyczajnego Nr. 6612/6611, 
który odszedł z Gdyni dnia 24. 9. 
49 r. Stwierdza się, że nikt nie 
zgłaszał gospodarzowi tego pocią­
gu o zapluskwieniu jakiegokol­
wiek wagonu. Z uwagi na to, że 
nie podano numerów zapluslcwio- 
nych wagonów, wydano polecenie 
parowozowni w Gdyni sprawdze­
nia wszystkich wagonów osobo­
wych i poddania wagonów podej­
rzanych natychmiastowej dezyn­
fekcji gazem.

DOKP Gdańsk

Uzasadnione zarządzenie
Zarząd Miejski w Gdańsku od­

nośnie notatki pt. „Groźba epide­
mii“ z dn. 14. 9. r. b. wyjaśnia, 
że 30 maja 1949 r. pobrano przez 
P. Z. H. z domu .Nr. 3 (przy ul. 
Zajęczej w Oliwie) próbkę wody 
do analizy, która wykazała b sil­
ne zanieczyszczenie. Kontrola in-

PöSSIOCtt 
ui praesj 

zawodowe 
x to stadiachj

są Tir!
CZASOPISMA
JEŚD2ZH(El|ltrE

z dziedzin)):

Wszystkie placówki „Czytelnika“ 
w całym kraju oraz „Centrala“ 
„Czytelnik“, Warszawa (Prenu­
merata Zagraniczna), Wiejska 12 
konto PKO 1-8501 — przyjmują 
prenumeratę dzienników i czaso­
pism radzieckich.

stalacji wewnętrznej stwierdziła, 
że woda została zanieczyszczona 
wydzielinami ludzkimi, na skutek 
tego, że w 14 lokalach w/w domu 
zamiast spłuczek są zainstalowane 
krany przelotowe wprost do mu­
szli klozetowych.

8 czerwca br. zwróciła się Dy­
rekcja Wodociągów i Kanalizacji 
do mieszkańców tej posesji, po u- 
przednim gruntownym przepłuka­
niu sieci, z prośbą wymiany spłu­
czek, lub nie używania kranów. 
Lokatorzy zbagatelizowali prośbę, 
wobec czego Dyrekcja musiała w 
obawie przed rozszerzeniem się za 
nieczyszczenia, dopływ wody do 
tej posesji odciąć. Jednak po zba­
daniu wszelkich możliwości, otwo­
rzono dopływ wody, plombując tył 
ko zasilenia do ustępów.

Zarząd Miejski w Gdańsku

W INNYCH LISTACH
A. Z., Szczecin, podziwia wysi­

łek Zarządu Miejskiego w Sopo­
cie przy różnych robotach yodoc ą 
gowo - kanalizacyjnych, ulicznych 
i innych, wskutek czego stale ja­
kieś ulice są rozkopane. Roboty 
prowadzone są tylko 7 godzin 
nie na trzy zmiany, jak w innych 
miastach, gdzie dba się o dobro 
przechodniów. Przy ul. Rokossow­
skiego 6-7 mimo tak „intensyw­
nych“ prac dotąd ńie ułożono dzie 
sięciu metrów kw. chodnika ani 
nie usunięto pół m. sześć, gruzu 
i ziemi.

L. K., Gdańsk prosi władze miej 
skie o postawienie latarni przy 
Bramie Wyżynnej, ponieważ pasa­
żerowie, czekający na tramwaj, 
zbyt często korzystają z ciemności 
i urządzają sobie na ulicy publi­
czną ubikację.

L. Bukowski, Wrzeszcz, prosi 
Państw. Centralę Elektrotechn. 
we Wrzeszczu o wyjaśnienie, dla­
czego kwity kasowe na towary wy 
pisywane są przez kalkę w 3 eg­
zemplarzach?

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Tadeusz Pałucki, wicepre­

zydent m. Sopotu, winien nam 
jest odpowiedź na list w sprawie 
robotnika Bajdy. Czekamy!

„Bywalczyni koncertów“ Sopot. 
Podejrzewamy, że przemawia 
przez Panią patriotyzm lokalny. 
Gdynianie są nie mniej spragnie­
ni koncertu od sopocian i nie jest

ich winą, że Filharmonia Bałtyc­
ka pomijała dotąd Gdynię. A już 
w żadnym wypadku nie można ro­
bić porównań z rokiem 1945, kie­
dy orkiestra gdyńska stała na tak 
niskim poziomie, że odstraszała na 
wet najgorliwszych melomanów, a 
koncerty odbywały się w nieogrze- 
wanej i bardzo zimnej sali. Fil­
harmonia Bałtycka przyjeżdżała 
do Gdyni bardzo rzadko i zupełnie 
nie dbała o reklamę, wobec czego 
większość gdynian nie wiedziała 
nawet, że odbywa się jakiś kon­
cert. W takich warunkach trudno 
było o dużą frekwencję. Obecnie, 
kiedy strona techniczna tego za­
gadnienia zupełnie się zmieniła, 
gdynianie (wbrew Pani złośliwej 
uwadze) szczelnie wypełniają sa­
lę koncertową i liczą na to, że Fil­
harmonia Bałtycka będzie odtąd 
stale o nich pamiętać.

W. Radecki, Gdynia. Jak nas

poinformowano w Ubezp. Spcł., 
przydzielenie drugiego lekarza 
dentysty do rejonu Wzgórza Fo­
cha jest na razie nie aktualne, po­
nieważ Ubezpieezalnia walczy z 
wielkimi trudnościami zarówno ze 
względu na brak lekarzy, jak i na 
brak mieszkań, uniemożliwiający 
sprowadzenie lekarzy na Wybrze­
że. Jednakże Ubezpieezalnia bę­
dzie miała Pana postulat na u- 
wadze i przy pierwszej sposobno­
ści postara się go uwzględnić.

(WYKROJE:
PIŹAMKI NOCNEJ KOSZULKI DLA

dzieciia, Śpioszka dla
NIEMOWLĘCIA,

MODNEJ KIMONOWEJ SUKNI, 
oraz wzory

5-chi OZDOBNYCH ABAŻURÓW I 
OKRĄGŁEJ SZYDEŁKOWEJ SER­
WETKI ZNAJDĄ CZYTELNICZKI w

„WYKROJACH I WZORACH”
Nr 24

305-R

Pogoń za lisem
lessem r«/1 terenowy

Sekcja motorowa FS Związko­
wiec Gdańsk organizuje na zakoń­
czenie sezonu mały jesienny raid 
motocyklowy t. zw. „Pogoń za li­
sem“.

Start do raidu odbędzie się 
sprzed lokalu klubu w Gdańsku, 
ul. Robotnicza nr. 17 w niedzielę 
30 października o godz. 11. Odpra 
wa zawodników o godz. 10.30. 
Trzej pierwsi zawodnicy, którzy 
odnajdą w regulaminowym czasie 
lisa otrzymają cenne nagrody.

Trasa raidu biegnie przez powiat 
gdański i wynosi około 40 km.

W związku z zakończeniem w 
dniu tym sezonu Zarząd S. M. or­
ganizuje w lokalu Automobilklu­
bu Polski w Sopocie 30 bm. o godz. 
18 herbatkę towarzyską dla człon­
ków Klubu i sympatyków.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Klubu Gdańsk, ul. Robotni­
cza 17, tel. 33149 w godz. od 9 do 
11 i od 16 do 18, w niedzielę od 
godz. 9.

Czwórmecz pływacki 
na basenie w Gdyni

W niedzielę o godz. 16 na ba-1 
senie PSM pływacy rozegrają 
czwórmecz miast Wybrzeża. W 
zawodach wezmą udział czołowi 
zawodnicy okręgu gdańskiego z 
Budziszówną i Marchlewskim na 
czele. Start mistrza Polski Ry­
szarda Cichońskiego w stylu mo­
tylkowym zapowiada się bardzo

ciekawie. Zawodnik ten znajduje 
się obecnie w doskonalej formie.

Bilety zniżkowe są do nabycia 
w Radzie Związków Zawodo­
wych w Gdyni. Całkowity do 
chód z powyższej imprezy prze­
znaczony będzie na budowę pom 
nika Braterstwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiego.

Pani Magda ma swoje zasady. 
Między innymi uznaje tylko cze­
skie obuwie. Z utęsknieniem o- 
czekiwała wice świeżego trans­
portu tego artykułu, aby swego 
jedynaka zaopatrzyć na zimę w 
wysokie, sznurowane buciki. A 
czas był ku temu najwyższy. 
Wreszcie któregoś dnia stało się 
pubłiczną tajemnicą, że w sl e- 
pie Bata sprzedaje się czeskie bu 
ciki, po jednej parze na legity­
mację Związków Zawodowych. 
Pani Magda była jedną z pierw 
ezveh w kolejce i już miała po­
rnosie o dziecięce bue5ki dla o- 

bywa+ela !'t trzech, kiedv obok 
na ladzie u.irza’a 'vsperiric. spor 
towe, damskie pSłbu':ki na słoni 
nie. Przymknęła na cbv.älr oczy. 
po chwili otworzyła je znowu. 
Nie, to nie sen. Buciki na słoni­
nie, o jakich marzyta od roku. 
Właśnie zaczęła jc mierzyć jakaś 
korpulentna jejmość.

— Nie na jej nogę — zaopinio­
wała w duchu pani Magda i na­
gle ni z teg< ni z owego popro­
siła o taką samą parę.

— Zmierzę tylko i oddam — 
postanowiła.

Zmierzyła — były jak ulane. 
W chwili, gdy miała je zdo’mo- 
wać, nagle zabrakło jej sń O- 
słabła i osunęła się na fotel.

— Bierze Pani? — zapytała 
rzeczowo ekspedientka.

— Biorę — odpowiedziała bez­
dźwięcznie, ale był to głos jej 
duszy...

Po chwili pani Magda jak lu­
natyczka opuściła sklep, stąpa­
jąc miękko, jak zjawisko nie z 
tego świata... na prawdziwej, in­
dyjskiej gumie. Na ulicy dzie­
cię rozpłakało się rzewnie:

— Mama, ja też chcę buty!
Pani Magda ocknęła się i >o- 

czula straszliwe wyrzuty sumie­
nia. O mały figiel, a byłaby się 
rozpłakała razem z biednym Pa­
wełkiem, gdyby nie wspaniała 
myśl.

— Pójdę do brata i poproszę o 
drugą legitymację.

Braciszek wzruszył się losem 
dziecka i dał. Jak huragan po­
mknęła znowu pani Magda do 
sklepu Bata, ciągnąc za sobą le­
dwie mogące nadążyć dziecię.

— Poproszę! — krzyknęła dzi­

ko od progu... Ale co to? Na la­
dzie stała przepiękna para spor­
towych półbuciltów damskich 
z rdzawo - brązowego zamszu. 
Po prostu marzenie!

— Cudne są! Poproszę, żeby 
mi pozwolili zmierzyć.

Poprosiła. Zmierzyła. Były jak 
ulane. W chwili, gdy zamierza­
ła je zdjąć i oddać, siły opuściły 
ją zupełnie.

Bierze Pani? — spytała eks 
pedientlta.

— Nie... to jest tak... biorę!... ł 
ocknęła się dopiero na ulicy na 
rżewny pi acz małego Pawła:

— Mama, gdzie moje buty?...
Teraz pani Ble-gda z trudem 

opanowała szloch, nie wypusz­
czając jednak spod pachy cennej 
zdobyczy. Podświadomie koła­
tała w niej myśl, że właśnie 
przed chwilą wydała pieniądze, 
przeznaczone na zakup kartofli 
na zimę, a biedne dziecię... nie! 
nie mogła o tym myśleć spokoj­
nie.

Po południu pognała do kocha­
nej szwagierki i przypuściła 
szturm. Sens był taki, że o ile 
nie otrzyma legitymacji na kup­
no bucików dla dziecka, nie 
ręczy za siebie i w ogóle... Prze­
rażona szwagierka, ogłuszona wy 
wodami pani Magdy, dala się u- 
błagać.

— Teraz odpokutuję za mo.ią 
lekkomyślność! — postanowiła 
czuła matka i cierpliwie stanęła 
tym razem w dłuższej już kolej­
ce w sklepie. Gdy doszła do la­
dy, uwagę jej zwróciła para czar 
nych, wizytowych damskich pan­
tofelków... Wyciągnęła w ich kie 
runku rękę.

— Mierzyć nie będę, ale ogląd 
nę... — pomyślała.

W tej chwili poczuła na swym 
ramieniu czyjąś dłoń. Obejrza­
ła się gniewnie. Przed nią stał 
kierownik sklepu.

— Daruje Ps ni, ale nerwy ml 
odmówiły posłuszeństwa. Obser­
wuję Fanią dziś po raz trzeci. 
Poproszę o legitymację!

Powiedział tak jakoś stanów ■ 
czo, że pani Magda nie stawiała 
żadnego oporu. A wtedy obywa­
tel kierownik podszedł do małe 
go Pawełka, któremu już buzia 
zaczynała się wykrzywiać w pod 
kówltę i rzekł do niego: „Pójdź 
dziecię. Ja Cię obuć każę”!

KRYSTYNA.

— Chce pan wody z lodem? — zagadnął 
do mnie.

— Pewnie, że chce.
Poszedłem do kuchni. Chłopak kuchenny 

skrobał ziemniaki, pot ciekł z niego ciurkiem 
wprost w cebrzyk. Wojciechowski wycierał 
się ręcznikiem, przeklinał jakąś sałatkę i strze 
lał rondlami. Kucharz sięgnął po szklankę, 
naciągnął wody z kranu, wrzucił kawałki lo­
du i wlał z puszki przebitej gwoździem sok 
cytrynowy,

— Ma pan z sokiem.
Piłem łapczywie. Oddałem szklankę i za­

raz wyprowadziłem się z kuchennego piekła. 
Pomocnik kucharza wyszedł za mną.

— Co on panu naopowiadał, ten Nowak, 
Słyszałem dobrze. Zełgał panu. To nie było 
tak.

Sicdliśmy na luku z nogami zwieszonymi 
w dół A ponieważ kuchnia zna wszystkie 
plotki na statku, w kilku słowach zaznajomił

mnie z najprawdziwszą prawdą dotyczącą 
kradzieży.

— Niech pan nie będzie na drugi raz taki 
łatwowierny. Jego wina i tyle. Straciłem spo­
ro ładnego grosza.

Nudziły mnie te porachunki. — Co robić, 
tak już jest na świecie — skończyłem rozmo­
wę. Przeciągnąłem się prostując ramiona. — 
Głowa mnie boli.

— To idź pan do drugiego, da panu jaki 
proszek. A ieby pan wiedział, uczciwych lu­
dzi na świecie nie ma — szpetnie zaklął, po­
prawił czapę, podciągnął fartuch i wlazł do 
kuchni.

2.
Czerwona Venus zaraz na początku nocy 

skoczyła w morze. Krzyż Południa błyszczał 
i zdawał się pilotować statkowi. Morze łago­
dne jak baranek. Nareszcie chłód, który poz­
walał odetchnąć pełną piersią i uwolnić się 
od zmory upałów.

Esteban przywiązał hamak do windy i do 
klamry baumowej, postanowił spędzić noc na 
wolnym powietrzu, mimo ostrzeżeń przed no­
cną wilgocią w strefie podzwrotnikowej. Czy- 3- 
żyk już spał na leżaku, zwinąwszy się w kłę- g 
bek. Pozostał’ pasażerowie gwarzyli cicho wo
kół stolika, na którym istółs ssłjKmcone kąt;-!

ty Estebana, Borkowa i Kramarczykowa wal­
czyły ze snem, ale ciekawiły ich opowieści 
Kadeckiego o kraju. Redaktor był dobrze po­
informowany o życiu współczesnej Polsk 
Naczytał się gazet krajowych nadsyłanych do 
poselstwa i do redakcji, znał wielu Polaków, 
którzy zjechali do Ameryki Południowej w 
sprawach urzędowych. Nie miał zbyt bogatej 
wyobraźni, przez co opowiadania jego pozba­
wione były wdzięku, natomiast operował su­
chymi faktami i przekonywującymi liczbami. 
Esteban co pewien czas wtrącał się do roz­
mowy, gorliwie potwierdzając informacje Ka 
deckiego. Rozmowa toczyła się po kastyziań- 
sku.

Polska była teraz ulubionym tematem roz 
mów. Emigranci chcieli wiedzieć wszystko, 
co dotyczyło ich ziemi. Jeśli ktoś powiedział, 
że jeszcze nie wszystko udało się w Polsce 
zrobić, to skwapliwie dodawali od siebie, że 
na pewno w najbliższym czasie przyjdzie ko­
lej i na to. Pragnęli swój kraj zastać bogaty 
i znaczny. Gdy ktoś z nas pochwalił się, że 
zdołaliśmy już odnieść sukcesy za granicą w 
różnych działach naszego przemysłu, że eks­
portujemy towary do Anglii, do Ameryki, 
spozierali na siebie dumnie.

— Nieźle zrobiliśmy — myśleli, — że zde­
cydowaliśmy się wracać.

W pewnej chwili przebudził się Czyżyk, 
przetarł oczy, ziewnął głośno, poprawił się na 
leżaku i przysłuchiwał się rozmowie. Trochę 
był zły, że mówiono o tak ważnych sprawach 
bez jego udziału. Nie śmiał jednak przerywać 
Kadeckiemu. Ale po pół godzinie milczenia 
— nie wytrzymał. Skorzystał z chwili przer­
wy.

— Ładne to i prawdziwe, co mówicie — 
zaczął po polsku — ale wstyd mnie bierze za 
was.

Kadecki skierował na niego zdziwiony 
wzrok. Esteban krzynął: — Que significan 
estas palabras?.

— Właśnie, właśnie — Czyżyk podniósł 
rękę w teatralnym geście — mówicie o Pol­
sce, pięknie, ładnie, tak być winno, ale mów­
cie, na litość boską po polsku. Już nie ma 
Argentyny, a wnet będzie Polska.

Tego nie spodziewali się po Czyżyku. 
Esteban wykrzyknął: despacito senor — ale 
całkiem bez przeKonania. Kadecki wstał 
i przetarł okulary. Czyżyk patrzył ze wzgardą 
na towarzystwo, ale trochę niepokoiło go, co 
na to powie redaktor. y

(dalszy ciąg jutro*


